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(Opinja Earopy 6 Moskwie. — Lament Bie. | rzeczywiste cechy etnograficzne moskiewskiego 
regu. — Burda centralistyczna w Aussee. — Zwo- ladu. My nic a nie nie dodaliśmy z naszej strony, 
łanie delegacyj i Rady państwa. — Wiece centra- |i to właśnie było i jest wielkim z naszej stro- 


lsryczne. — Klęski centralistów kraińskich). 


nawet nieco żółci na Afganów, że tak ni w pięć Polakami w fabrykowania potwarczych baśni o |cesarz Niemiec 


szego Mosk 


nad 

sią w Europie, dlaczego cały świat cywilizowa- |a spi 

BY wymawiając wyras „Moskal* ma zarsz na Rosktówskiej. Tu już trochę Biereg przesolił, 
złodzieja, rabusi 


gaz" Rownie na myśl postać salonowes, Wy- te listy, jakie od czasu do czasu pojawiają się 
i n A = 4 
t „Gomitklichkeit Bt:gera* itd. Jakim więc spo- psezy. Zresztą wiadomo przscie, że tych listów 


| | graficzne 


hta te są Wia j ; 
p ostatniem edeń i Paryż Wygnana z kraju 


„Oto rzecz prosta: cała Europa nas instynk- 
| ztowo nienawidzi, bo instynktowo nas się oba- 


pia 
l | madawalu 
jo się w wyrokach polskiej potwarzy." 


«eg jest wyborny, zasłużył naprawdę! na order 


| 


MOZAJKA 


napisuł 
r, BERLIOZ SAB. 
i | (Ciąg dałszy). 


Sawa nie spoczął ani chwilki po długiej podróży; 

6 jednak rzeźwo puścili się oni w drogę. bo ich waż- 
ność zamiaru krzepiła i do pośpiechu pobudzała. Parą 
lotnych koników z miejsca porwane saneczki, uniosły 
1 ich bystro z Zawieprzyc w głuchą dal śniegowych ob- 
4 szarów, po której hulała naówczas lekka zamieć, we- 
spół z mroźnym powiewem północy, Sawa powoził usa- 
( dowiwszy się boczkiem z przodu saneczek. Koniki par- 
4 skały wesoło, miecąc Śnieg kopyty. Pan Chamiec, to 
/ gawędził poufnie z Sawą, to dumał o czemś i milczał. 
ł Chyżo cofała się droga za nimi, jakby ją wicher czasu 
' w przeszłość unosił. I myśli podróżnych, bodaj czy nie 
' tymże biegły kierunkiem, bo komuż nie miło „gonić 
| wstęcz za marą wspomnień młodości? komu z lndzi, 
j znękanych życiem, nie milsze to co było, od tego co 
' jest? Kiedy pan Chamiec dumał zapewne 0 mnogich 
| kolejach swego rycerskiego zawodu i wywoływał z prze- 
A asłości postacie dzielnych kolegów broni, a może i naj- 
milasa postać nadobnej bogdanki dni swoich młodzień" 
_ czych, Sawa wybiegał takte duchem s chwil obecnych 
f Sucił sobie pioankę bójową dawnej daty, której nau- 
i omy? go geniuss stepów ojczystych, Oto jest ta pieśń 
Bi | 


w 
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Od limanów, horda wali, 
Dzikie gwary słychać w dali. 
Girej rozpuścił zagony 

I z tej strony, i z tej strony, 
Rozwiał się na kilka hord. 
Biada! będzie gwałt i mord! 


Gdzie jar głuchy Hanczarychy, 
Mogiła Perepiatychy, 
Dniepr i Horyń i Taśmina 
i Tua naar nei, goa ; 
T ong y — płynie krew, 
Kraczą tąpy śmierci śpiew. ` 


| _ jadu poświęca dzisiaj Polakom, Zastanawia się żu po 1000 franków miesięcznie za układanie 


lem Beregu — z prawdą? Owcż tdpowiedź iż chybaby je na wagę złota ceniono, aby u- 


` ps wielką skalę sposobem maszynowym wyra- | końcu radzi rządowi, 
piają się potwarze na Moskwę i Moskali. Pan- | wszystkich „Negodiajów* sprowadzić napowrót 


| kwilają we Francji i w Wiednia Moskwę; gdy: 
iby zaś im więcej zapłacono, toby w carscie pa-|nie pnsztzono. 
|rzkwilowali Francję i Austrją. Zrgo warto im 


Mamy już numer Nowej Pressy z wiadomo- 
a. Czuje ona naszą siłę i drży przed nią, a ścią, którą urzędowa Wiener Abp. prostuje — i 
mając odwagi otwarcie się z nami zmierzyć, |całkiem pewnem jest, ża mamy przed sobą 
ia się tem, że z lubieżnością rozczytu- |nową sprawkę centralistyczną, wymierzoną po- 
średnio przeciw koronie za podróż cesarza do 
Í a „instynktowa nienawiść z powodu in-|Galicji a zwróconą w pierwszym rzędzie prze- 
| gtyRZtowej bojaśni*, warta iść na wagę złota. Bie-|ciw Tasffemu. . 

| Cesarza Wilhelma przyjmowano zawsze w 
j czy. Als my — uderzmy się w piersi — nie | Salcbnrgu i Gasteinie, dokąd od kilku lat co 
zasłażyliśmy wcale na takie pochwały, jakie nam |roku z Ems się udaje, nadzwyczajnemi owacja- 
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We Lwowie, Czwartek dnia 12. Sierpnia 1880, 


Z jakich 


bo wtedy zamiast szkodę, |gram Nowej P. 
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Aż tu z nizin Zaporoża, 

Zkąd Sicz dzielna sięga morza, 
Z rozgłośnym okrzykiem „Ura!* 
Leci huf, jak czarna chmura. 
Tętni ziemia — jęczy step, 
Cmi się pyłem nieba sklep. 


„Żywo! — woła Nalewajko, 
Ściągnął wronego nahajką, ` » 
Pomknął wichrem — „za tną !.. wiara! 
Hurmem dzieci na Tatara ! 

Długoż sle tu będzie snuł ? 
Szabłe w ręcel... spisy w dół!* 


I naparli dzielnym ciosem 
Zagrzani watażki głosem. 
Wrąbały się syny Siczy 

Aż w środek tatarskiej dziczy ; 
Padli Murzy — pierzcha wróg. 
„Ura bratcy! z nami Bóg !* 


I przyklasnął step zwycięztwu, 
Siczowych mołojców męztwu, 
Kurhanowi kurhan gwarzy: 
„Nie powrócą już Tatarzy! 
Polegli pod ostrzem spis. 

Do jednego zabrał bis!" 


Hejże! orły, sępy, kruki, 

Z waszemi syny i Wauki, 

Lećcie zblizka, czy zdaleka, 
Hojna stypa na was ezeka ! 

Step ngości, czem Bóg dał, 
Krwią, za wino — Strawą s ciał | 


A od jaru Hanczarychy, 
Mogiły Perepiatychy, 
Dniepru, Horynis, Taśminy 
ynom swym przekażą BYDY, 
Jak się mężnie biła Sicz, 
Jak poległa krymska dzicz. 


— Po dwóch dniach podróży, przybyli szczęśli- 
wie, pan Chamiec i Sawa, do Maciejowa. Miasteczko 
to od kilkn wieków w posiadaniu Miączyńskich zosta- 
jące, leży na Wołyniu, na kresach włodzimierskiego po- 
wiatu. Obszernym czworobokiem ścian potężnych, wzno- 
sił się tam starodawny zamek możnych właścicieli Ma- 
ciejowa, głęboką fosą dokoła obwarowan. Most zwo- 


dzony prowadził do wjazdowej bramy, a na basztach 


straż liczna czuwała, Był to w pełnem znaczeniu wy- 
razu gmach feudalno-militarny, odpowiedni potądze wła: 


po "SZ 


prawa ma rozkazywąć, W 
helma zawiadomił jednak s 
ża dano naczelnikowi stącji | | 
aby prócz wiadomych to 
Na to oświaddzy 
porozamieniu z Radą miejską, jak 


O godz. 8. wieczór d. 9, bm. cesarz Wil- 
helm przybył do Aussee pociągiem prowadzonym 
przez całą bandę najwyższych dygnitarzy kole- 
jowych. Na dworcu witały go tylko wiadome 
panie. Deszcz lał, mimo to za dworcem powita- 
no go okrzykami — u illaminowanej bramy try- 
umfalnej stała Rada miejska, stały panienki 
białe z bukietami — ale nie przystąpiły do 
otwartego powozu, którym Wilkelm jechał. Były 
chorągwie pruskia, był hymn pruski, i było 
trochę illuminacji. Wilbelm „wzraszony wiwa- 
tami, spłakał się“ i płacząc poszedł do swoich 
apartamentów, a gdy za 10 minat schodził do 
jadalni, to z odkrytą głową, i przyjął bukiet, 
podany przez jakąś żydówkę. 

Że Wilhelm wyprosił sobie, aby go urzę- 


cy o tam telegram Wiener 


niə jej przez Nową Presee. 


stwa na koniec października. 


w pierwszej 


sca zebrania. 


stwo kłamstw z powodu- wia 


hioweg? przyjęcia. 
tnictwo nie ma 


pań 


Anssee bawi np. 
| minister Cklu- 


występujące otwarcie przeci 


ł dnącego w nim rodu, a także i potrzebie owych czasów 
| niepokoju i politycznego nieładu, kiedy częste nabiegi 
è tatarszczyzny nakazywały mieć na pierwszym względzie 
j bezpieczeństwo życia i mienia. W epoce służącej za 
À tło mojemn opowiadaniu, dogorywał w maciajowskim 
ł zamku ów głośny Atanazy Miączyński, o którego rycer- 
> skich zasługach pod Lwowem, Chocimem i Wiedniem, 
i nadmieniłem pobieżnie. Był on wtedy wojewodą wó- 
, łyńskim, podskarbim i łowczym wielkim koronnym, a 
i Oprócz tego grodowym starostą. Wysokie tedy zajmo- 

wał stanowisko w kraju i obszernemi wpływy rozpo- 

rządzał. Co do jego fortuny, tyle powiem, że w skład 

onej wchodziło sześćset trzydzieści ośm wsi i trzydzieści 

cztery miast i miasteczek, w Lubelskiem, Sandomier- 

skiem, Płockiem, Kaliskiem, Poznańskiem, tudzież na 

Wołyniu położonych, zkąd wypada, Że była znacznie 
większą od owej sławnej Ordynacji Ostrogskiej, która 
liczyła pięćset dziewięćdziesiąt trzy wsi i dwadzieścia 
cztery miast.  Kapitały posiadał Anatazy Miączyński 
ogromne, familijne precjoza krociowe a skarby, w na- 
miotach Kara-Mustafy przez niego pod Wiedniem zdo- 
| byte, sięgały ceny bajecznej. I cóż ztąd? Śmierć która, 
| jak się ktoś ze starożytnych nader trafnie wyraził, 
aequo pulsat pede, pauperum tabernas, regumque turres "), 
i nie dała się tem ani olsnić, ani zrazić. Żadnemi nie 
powstrzymana względy, zakołatała niespodzianie do 
zamku magnata, jakby do lepianki nędzarza, a posłu- 
. szne hasłu, wszystkie bramy otworzyły się przed nią na 
oścież. Wessła tedy, lecz nie Śpieszyła mandatu swego 
f dopełnisć, Atanazy Miączyński leżał bes nadziei, ale 
| żył jeszcze, kiedy pan Chamiec i Sawa do zamku prsy- 
|. byli. Krewni, domownicy, słudzy, wasyscy ci nakoniec, 
| dla których łaska opieknicza dobrego pana jedyną pod: 

porą w sieroctwie, chorobie, lub nędzy, tonęli we łsach 
| i boleści, „Pun nasz ukochany w niebezpieczeństwie ! 
Dobrodziej nasz umiera!“ rozłegało się w rozpaczliwem 
łkaniu po zamku. Wieść o chorobie wojewody zgroma- 
i dziła u jego loża najbliższych jemu krwią i sercem. 

Pani Szujska, cześnikowa brześciańska, matrona wyso- 

kiego dostojeństwa, pośpieszyła aż z Litwy, pełna tkli- 

wego niepokoju o brata. Panie, Ossolińska i Siera- 

kowska, odlegle zamieszkałe, stawiły się niezwłocznie 


«> Jedn dotyka sto jek , ako i 
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Żyd o żydach. 


Zaang i uznaną jest rzeczą, ża przeważna 
część żydów galicyjskich pomimo dawnej niena- 
wiści, jaką ku nim psłają Niemcy, czego naj- 
lepszym dowodem jest ruch antisemicki, mają- 
cy główny punkt w Berlinie -—— grawitnją elą- 
gle do germanizmu; nie da się jednak zaprze- 
czyć, że zaczyna się u nas objawiać ze strony 
żydów, patrzących jasno na sprawy, silna re- | 
akcja pod tym względem, a co najcharaktery- 
styczniejsze, że wychodzi ona ena nie tylko od 
ortodoksów, ale także z łona owego stronnie- 
twa, które dotychezus uważało się za liberalno- 
niemieckie par excellence, Zwrot ten datający 
się od ostatnich wyborów do Rady państ 
płynął nie z żadnych sentymentów dla naszej 
narodowości, bo do czegoś podobnego żydzi nie 
są zdolni, a zresztą w sprawach polityczno-spo- 
łecznych sentymenta takie są nadzwyczaj kru- 
chą podstawą obopólnego porozumienia, ale z re- 
alnych interesów, i dlatego nie można mu od- 
mówić ważnego znaczenia. Starowiercy zrobili 
początek w imię religii i prastarych zwycza- 
jów zagrożonych niemieckim liberalizmem; t. 
zw. postępowcy nie mogli pozostać izolowani, 
ze zwykłym sobie sprytem zorjentowali się na- 
trchmiąst, że wobec prądu polityki wewnętrz- 
nej w Aastrji nie byłoby rzeczą stosowną i ko-| c 
rzystną iść przeciw Polakom, i weszli także nasta bezpośrednio do państwa należącego i wbrew 
drogę inaugurowaną przez starowierców. Mimo |całema krajowi wołacie sucko „non possumus" 
to jednak nie wygasły u nich niemieckie aspi- 
racje, a tylko niewielka część tak ortodoksów, | dobijania się rzekomego prawa, cytujesia kraj 
jak postępowców pragnie szczerze postępować|i jego ustawy przed trybunał 
w kierunku wyborami zainicjowanym. 

Zawsze jeszcze dla nich Mekką Wiedeń i à 3 
Berlin, a ideałem „die dentsche Cultur“, pod |licyjscy żydzi stcją za wami i pochwalsją wà- 
której płaszczykiem można wywoływać sztucznie | sze postępowanie ; nie, tak nie jest! Gal 

rozkwit ekonomiczny“ i napełniać kieszenie żydzi przejrzeli już, 
groszem, zapracowanym rękami „goimów*. OD- |się z krajem, może x nich uczynić równo- i 
jawy takie są na porządku dziennym, dlatego pełne uprawnionych obywateli. 

więc tem większe znaczenie mają głosy żydów, 


dnicy urzędowo przyjmowali, dowodzi donoszą- 


. Zig. 

Możeby ta cała historją była bəz śladu 
przeminęła, gdyby niə rozmazanie i roztrąbie- 
i Samo to trąbienie 
dowodzi, że była zamierzona demonstracja, naj 
szkaradniejsza i właśnie dla demonstrującego 
atronnietwa centralistycznego nafzgubniejsza, któ- 
rej Taaffa wyzyskać nie omieszka u korony. 


Obiega wiadomość, że delegacje wspólne 
Ein nie wypra- bęłą zwołane na koniec wrześnią — czemu je- 
le jej wyrsądzi potwarz, fa-|wiano takich owacyj jak da chociaż głó- dnak Niara Presse zaprzecza -- a Rada pa 
wną rolą w.nich zawsze 
przyjezdni — tem bardziej. 
przygotowania, robione na 
powodów, ni 
AE 


stów Morawy ma się odbyć 
połowie września. Wiec bem 
dopiero z końcem września, ale jakoś nieglaśnie 
z nim idzie, gdyż jeszcze nie naznaczono miej- 


'W Krainie centraliści ponoszą klęski za 
klęskami. Główny redaktor Laibacher Tagblattw 
niejaki Kraus, Prasak, uciekł, napisawszy muó 
domego pobicia | powaniem, 
Śpiewaków centralistycznych przez chłopów slo- 
wieńskich. Zagblatż wytoczył z powodu tejże 
Sprawy procesa dziennikom słowieńskim i prze- 
grał. A nadto przestał wychodzić. W jego miej- 
sce wydawany będzie dla Krainy tylko tygodnik 
centralistyczny, ale aż w Gracu, gdyż żadna 
drukarnia lublańska drukować go nie chciała. 
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erynńdgkatę i ogłsszamiu przyja 
We Lwowie bióro rreme wę Nast 
Plac Halicki w p-łaou W. Ulanieckich. Ogło- 


szezią w Paryżu przyjmujo omic dla „Głaz, 
Nar.* ajencja pana Adams, Rue 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkuw- 
ski, Fauboerg, Polsonniere 38; w Wiedniu 
in et Vogler, nr. 10 Wallirchgasze. 

Btubonbazteł 4, Rotter eż Cm. 


ómsnt, 4, Paria, 


A. Oppeiik Stadt, OE TE 
emorgasze 15 @. L., Daube ot < Ea 
ximiliansirasse P.; w Frankfurcie rad Mesos w 
Hamb Pp. Hansensteli. ot Vogler, Rajchman 
| obo r, Warszawa, Senstorska 22. 
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sd miejsen objętości jedazgo wiej Grobnym 
Zrulcjew 


Kekiam y w rubryce „Nadesłane* 
26 ct. Od wierasm, o" 


prądowi. Oto właśnie mamy głos taki do zano- 
towania, a czynimy to z tem większą przyje- 
mnością, że pochodzi on z obozu „Schomer 
Israela“, z obozu, który się osławił swą anti- 
polską dążnością i grawitacją do niemieckiego 
cantralizmu. Jest to korespondencja ze Stani- 
sławowa, a właściwie list otwarty do żydów 
Brodzkich z powodu sprawy języka wykłsdo- 
wego w glmnazjam brodzkiem, umieszczony w 0- 
statnim numerze czasopisma  Jeraeliś orga- 
nu „Schomer Israela“. Brzmi on: „W ostatnich 
czasach szpalty gazet zapełnione były artykuła- 
mi o waszem mieście, a postępowanie wasze 
wywołało senzację tak w kraju, jak w państwie. 
Izba sejmowa rozbrzmiewała skargami przeciw 
aki Une wolnemu miastu, które zamanifastowało 
się przeciw ppan i woli krajn, a echo 
tych skarg dźwięczło w polskich dziennikach, 
podczas gdy gazety wiedeńskie pisały dla was 
hymny pochwalne i wysnuwały konsekwencje 
z waszego postępowania. 
Pytam się was, co osiągnęliście tem postę” 
któ ogła wam tylko podyktować 


brakuje wam zupełnie zmysłu praktycznego ży- 
poświęcacie, + goniąc 


Ogromne materjalne straty, które wasze 
miasto poniosło w skutek swego politycznego 
stanowiska wobec kraju, okoliczność, że: was 
przy każdej sposobności pomijają, ża miasto wa- 
sze ące trzeciem z rzędu w Galicji pod 
względem ilości ludności, nie mogło mimo usil- 
nych starań dojść do tego, aby posiadało sąd 
obwodowy i inue znaczniejsze urzędy, co jest 
tylko skutkiem waszej wrogiej pozycji wzglę- 
dem kraju, wszystko to powinno wam było o- 
tworzyć oczy, że postępujecie niedorzecznie i 
samobójczo. 

Surdut wam bliższy, niż koszula, zamiast 
bezpośredniej, naturalnej opieki kraju, buduje- 
cie wszystko na państwie. 

Gdzież jednak było to państwo, gdy wam 
zeszłego roku jednym pociągiem pióra odbiera- 
no stułatni przywilej, gdy ogałacano wasze 
miasto bez żadnego odszkodowania z prawa 
starego ? 

Polacy, ci przez was tak nienawidzeni Po- 
lacy, oni to — niestety bez skutku ujęli się za 
wami, podczas gdy wasi „bracia wiernokonsty- 
tucyjni* nazywali was hkaniebnem mianem prze- 
mytników. 

Po tym ciosie, który tak srogo dotknął wa- 
sze miasto, można było sądzić, że opamiętacie 
się z szała. Można było sądzić, że skoro Lipsk 
i Manczester przestaną być dla was Mekką, o- 
budzi się w was uczucie dla kraju. 

„; Ależ nie, jesteście niepoprawni, zamykacie 
się w swojem ciasnem kółku, gracie rolą mia- 


Dla folqgowania swemu partykularyzmowi i 


i aństwowy i ka- 
żecie sobie wystawiać nidio ka metryka. 


Mylicie się, jeżeli sądzicie, że wszyscy ga- 


icyjscy 
że tylko ścisłe połączenie 


Żydzi galicyjscy, jako też wszyscy wykształ- 


w temu zgubnemu |ceni Polscy umią ocerić wartość niemieckiego 


w Maciejowie na hasło niebezpieczeństwa ojca. Syno- 
wie wojewody, Piotr, kasztelan chełmski i Antoni, ka- 
sztelan podlaski, nie odstępowali go ani dniem, ani 
nocą. Co chwila rósł w zamku kompat starych przy- 
jaciół pacjenta i towarzyszy broni, obecnie dygnitarzy 
polskiego senatu, w sferze oficjalnej poważnych, w na- 
rodzie rozgłośnych. Pomiędzy nimi byli: sędziwy An- 
drzej Potocki, kasztelan krakowski, Gałecki, wojewoda 
kaliski, Kącki, jenerał artylerji, Czarnecki, pisarz ko- 
ronny, Marek Matczyński, Wojewoda ruski, ulubieniec 
króla Jana III. Ostatni przybył z Ostroga Józef Karol 
Lubomirski, koniuszy koronny, starosta sandomierski, 
późniejszy marszałek wielki koronny, pan wielce szla- 
chetny, jakim rzadko nie bywa prawdziwy wiekowy kar- 
mazyn, a jakim rzadko bywa spanoszony parweniusz. 
Dumnym był wprawdzie ów dostojny potomek Szre- 
niawitów, lecz ta duma jego, dobrej, uprzejmej natury, 
nikomu nie ubliżająca, miała grunt racjonalny i swą 
loiczną następność. Wolno było zaiste, najpierwszemu 
podówczas możnowładcy kraju, popysznić się trochę 
w poczuciu wewnętrznem znakomitych zasług i świetnej 
prozapii swojego rodu. A do tego, w szeregu magna- 
tów polskich, był on niezaprzeczenie najbogatszym, al- 
bowiem, pojąwszy w małżeństwo Teofilę księżniczkę na 
Ostrogu i Zasławin, (ostatnią z rodu swego) wdowę po 
księciu Dymitrze Wiśniowieckim , kasztelanie krakow- 
skim, połączył swoją ogromną fortunę z takąż fortuną 
żony i miał kilkanaście milionów rocznego dochodu do 
szafunku. Młodszą córkę Marję, wydał za księcia Jana 
Sanguszkę, marszałka litewskiego, starszą zaś, Teresę 
zaślubił książe Karol Neubureski, syn Phalzgrafa Renu, 
którego jedna siostra była za cesarzem Leopoldem I., 
druge, za Piotrem królem portugalskim, trzecia, za Ka- 
rolem hiszpańskim, czwarta, za Edwardem Farnese, 
książęciem Parmy, piąta, za królewiczem Jakóbeni So- 
bieskim. Tym sposobem spowinowacony z pierwszemi 
domami panującemi Europy, mógł. sobie książe Józef 
Lubomirski bez wielkiego skrnpułu pozwolić trochę 
dumy; na co sią zapewne zgodzi każdy, co się mapa- 
trzył w Życiu na Śmieszne dęcie się naszych pociesz- 
nych parweniuszów i nieprzeliczonych pseudo-hrabiów 
cesarskiego kordonu, 


(C. d. n.) 


jezyka i znają cywilizacyjne jego znaczenie, ale 
mimoto wszyscy niezaślepieni widzą, że MOWA 


Postawiłem dalej wniosek, aby Koło polskie 
starało się usilnie wymódz u rządu przyznanie 


polska, jako krajowa jest dla nas nieodzowną. jjęzykowi polskiómu na Szląsku należących ma 


My starsi p pr nie jesteśmy wdzięczni 
naszym nauczycielom, że nas polskiego języka 
nie uczyli, chociaż usiłowaliśmy uzupełnić ten 
brak wychowania, jak widząc na każdym kroka daje 
nam się to we znaki w stosunkach z chrześcia- 
nami, jak nam to utradnia te stosunki, jak to 


praw. Koło uchwaliło wstrzymać się w taj 
mierze od zbiorowego kroka i poruczyć rzecz 
przewodniczącemu, a urzędowy komunikat Koła 
w dziennikach krajowych drukowany osłabił je- 
szcze tę uchwałę do tego stopnia, że stała się 
rzeczą pozbawioną wszelkiej doniosłości. Czyli 


nas wstydzi. 

A wy ten błąd dziedziczny chcecie pozo- 
stawić w spadka waszym dzieciom i wychować 
je w kraju jako cudzoziemców! To grzech nie 
do darowania, to zbrodnia wobec młodzieży, 
która kiedyś na was narzekać będzie. 


i co następnie się stało, niewiadomo — to je- 
dno wiemy, że rozporządzenie językowe dla 
Szląska dotąd nie wyszło i że urzędy szląskie 
odrzucają wbrew ustawom zasadniczym każde 
podanie w polskim języka wniesione. 

Wreszcie przypomniałem w Kole, że we- 


Ziomkowie, śle postępujecie i jesteście na 
fałszywej drodze, na hazard rzucacie wasze in- 
teresa, a kiedyś doprowadzicie do tego, <że od- 
biorą wam Izbę handlową, a wasze miasto wio- 
ską się stanie. 
, Zastanówcie się, co czynicie i wejdźcie na 
inną drogę; zastanówcie się, że Arminiusz nie jest 
waszym protoplastą, i że wasi bracia żydzi w 
całym krajn nie godzą się na wasze postępo- 
wanie, które wam przynosi tylko szkody, i za- 
graża waszej egzystencji; zastanówcie się, że 
Brody nie leżą w Dolnej Austrji, tylko w Ga- 
licji, a że zawsze koszula bliższa ciała, niżeli 
surdat. 

Dajcie pokój ideałom, macie co lepszego do 

enia, uleczcie te rany, które waszemu mia- 
stu zadano. Zajmijcie się urządzeniem kas o- 
szczędności i zaliczko 
gającej się nędzy, 


,Bondowałem jeszcze nieraz teren to w tym 
ch, aby zapobiedz wzma-| 
a lekkomyślnością nie wtrą-| 
cajcie się sami w większe jeszcze nieszczęście." . 


dłag konstytucji urzędnicy administracyjni są od- 
powiedzialnymi stronom za nieprawne i obo- 
wiązkowi swemu przeciwne czynności, że atoli 
postanowienie to HA dla braka nstawy wyko- 
nawczej martwą od lat dwunastu literą, zaczem 
wniosłem, aby przy dyskasji budżetowej wez- 
wać rząd osobną rezolucją do przedłożenia pro- 
jekta takiej ustawy. Wniosek ten w Kole upadł, 
gdyż zdaniem większości mogliby Niemey z niego 
wydedukować, że skoro żądamy ochrony prze- 
ciw możliwym nadużyciom urzędników, urzę- 
dnicy nasi — krajowcy — muszą dopnszczać się 
nadużyć |... 

Pojmiecie łatwo szanowni wyborcy, że po 
takich doświadczeniach nie miałem ochoty sta- 
wiać więcej wniosków na to aby je od 
o 
wowym kiernnku, lecz widząc, że niepomyślny, 
dawałem za wygraną. Nie rwałem się także w 
Izbie do głosu, bo i bezemnie przez siedm mie- 


Tak brzmiów list otwarty do żydów brodz- | sięcy ciągle tam coś gadało, bo zresztą Koło 


kich. Wstrzymujemy się od komentarzy nad nim, 


pozostawiając je czytelnikowi; zwracamy tylko! 
uwagg na to, że jest on zupełnem wyparciem ' 
Się nietylko niemiecczyzny na korzyść polsko- | 


ści, sle i centralizmu na korzyść kraja. 


Oby 
głos ten nie przebrzmiał bez echa! 


Sprawozdanie poselskie dr. L. 
Wolskiego. 
n 


. Skoń zy przedmiotowe sprawozdanie 
ustępem o niezdarności naszej reprezentacji, dr. 
Wolski przechodzi do osobistej swej działalno- | 
ści w Radzie państwa. Pierwszą część podaliś- |! 
my naszym czytelnikom tylko w kc i w! 
ocenienia z powoda objętości sprawozdania, dru- ' 
gą zaś jako rzecz osobistą podajemy w całej! 


i: | 

„Masząc teraz z obowiązku, pisze dr. Wol- 
ski, o własnej coś powiedzieć osobie, nie po- 
trzebuję was, szanowni wyborcy dłago nią zaj-: 
mować. Wiecie jaż, com uważał za szkodliwe a! 
co za pożyteczne, gdziem upatrywał niebezpie- | 
czeństwa, a gdzie dobro kraju, nie będziecie 
zatem pewnie wątpili, że przy każdej zdarzo- | 
nej sposobności przemawiałem wW Kole w tym: 
samym duchu, radząc, przestrzegając, nie osoby 
mając na oku, lecz rzecz samą. Będąc oczywi- 
ście po starema prawie zawsze w mniejszości, 
musiałem nieraz korzystać z prawa na mocy 
statutów mi przysługującego i uchylać się Wi 
Izbie od takich głosowań, których żadną miarą 
z przekonaniami swami nie mogłem pogodzić, a: 
to nietylko w kwestjach politycznej natary —' 
lecz i w niejednej sprawie do prawodawczego 
zakresu należącej. Tak np. nie głosowałem z 
Kołem, gdy toż oświadczyło się przeciw takim, 
dla towarzystw zarobkowych ulgom, jakie dla. 
prosperowania tychże, a tem samem dla ekono- 
micznego dáwignięcia miast są niezbędne ; tak 
wstrzymałem się od głosowania za taksą woj- 


nigdy niewybrało mnie mowcą, prosić zaś o to 
po dawnych przykrych doświadczeniach nie u- 
ważałem za rzecz stosowną.  Przemawiałem 
więc w Izbie raz jeden tylko w sprawie, w któ- 
rej statut Koła pozwalał mi jako członkowi ko- 
misji karnej zabrać głos bez opowiadania się 
nikomu i skruszyłem kopię z posłem Lienba- 


| cherem, który chciał, „aby naczelnicy gmin w 
Sprawach karnych mniejszej wagi pełnili fank- 


cje publicznych oskarzycieli. 

Komisja karna dała mi także jedyne pole 
dodatniej pracy. Wybrany referentem dla wnio- 
sku dr. Gregra, wypracowałem nowellę do pro- 
cedary karnej, tyczącą się objektywnego w spra- 
wach prasowych postępowania. W nowelli tej 
starałem się pogodzić nienarnszanie zakresu są” 
dów przysięgłych z postulatami publicznego po- 
rządkn i bezpieczeństwa i w ogóle sformułować 
rzecz tak, aby przyjęcie ustawy przez Izbę pa- 
nów i sankcjonowanie jej przez koronę było mo- 
żliwem. Gdy wniosłem projekt przed komisję, 
zwolennicy obecnego stanu rzeczy z przewodni- 


czącym Iienbacherem na czele sprzymierzyli się 


z tymi, którym mój projekt nie wydawał się| 0d 


dość liberalnym, tak że większością jednego gło- 
su uchwalono zmianę wprawdzie drobną, lecz 

agnjącą przerobienia nowelli. Przerobiłem 
ją, lecz przewodniczący ociągał się pomimo przy- 
pomnień z ponownem zwołaniem komisji, tak że 
rzecz cała pozostała dotąd w stadjum projektu. 


Skromnym jak widzicie i bardzo skromnym Íl 


był zakres działania waszego posła, ale może 
nietyle jego w tem wina, ile wasza, szanowni 
wyborcy. Jeśliście chcieli, aby poseł solidarno- 
ścią z Kołem związany i od niego zawisły gło- 
śną odegrał rolę, należało wybrać człowieka idą- 
cego zawsze temi samemi co większość Koła dro- 
ami lab gotowego na nie wstąpić, a nie kogoś, 
kto całe życie inne wyznawał zasady i innym 
hołdował ideałom. Nieraz już pytałem sam sie- 
bie, czy jest ztąd jaki pożytek, że w delegacji 
zasiadam, i czy nie byłoby lepiej złożyć man- 
dat poselski. Odpowiadał mi wtedy głos wewnę- 
trzny, że opozycja, choć chwilowo bezwładna, 


skową, którą nawet w komisji Izby panów po-|ma przecież pewną wartość, że czasy mogą się 
datkiem na kaleki (Kriippelsteser) nazwano, po- aiie iż wreszcie obowiązkiem moim jest nie 


nieważ podatek ten uważam za tak niesprawie- 
dliwy i zarówno rozumowej jak etycznej pod- 
stawy pozbawiony, żs — gdy kiedyś lndność go 
aczuje — nie będzie może dzielniejszego Środ- 
ka agitacji przeciw tym, którzy lud tą taksą u- 
szczęśliwili 


Samoistnych wniosków nie do polityki się 


K algi. Szamotać się z niepodobieństwem, 


zniechęcać się, lacz stać na posternaka, dopóki 
ci, co mnie postawili, nie pomyślą o zluzowa- 
nia. Rzeknijcie zatem słowo, szanowni wybor- 
cy, a mstąpię bez żalu, owszem z uczuciem pe- 


męka... Może przecież dożyję jeszcze czasu, 


„Kiedy p kilku miesiącami wiadomość 
o wybuchu dynamitowym w pałacu carskim w 
Petersburga, wywołała w Europie rozdrażnienie 
i przestrach, wyciekiwano z pewnego rodzaju 
naprężeniem  ostetecznej katastrofy, ku której 
społeczeństwo moikiewskie, z pochyłości na ja- 
ką weszło, nagle itaczać się zdawało. Instynk- 
towo odcznwano płożenie caratu, widziano go 
podminowanym wt wszystkich warstwach spo- 
łecznych, widziaro, jak szerokie pole zajęło 
stronnietwo, którego celem było zniszczenie wszel- 
kiego porządku w państwie i społeczeństwie, a 
zaprowadzenie naomiast zupełnego przewrotu i 
zupełnej anarchii. Nibilizna stał się nagle czyn- 
nikiem, z którym się liczyć należało, bo w ca- 
łym caracie jeśli nie wszędzie mógł on liczyć 
na materjalną ponce, to za to wszędzie miał 
sprzymierzeńca wtej apatji, jaka ogarnęła wszy- 
stkie warstwy lulności. 

Jednakże rzął moskiewski z wszelką deter- 
minacją wystąpił do walki z nikilizmem. W ła- 
godnej formie ale bez pardonu zalewała akcja 
Loris Melikówa nihilizmowi sadła za skórę. 


i p konstytucji. I 
s zamieści 


ostatnich lat 
„samorząd 
rały, zaraz zaś po 


w | stek dport je na Sybir. Nie jest to kara, 
jktórym nad mglistym odmętem rozpali się jakaś 


wydalenia się ztamtąd, wtedy karze się tego |jakim zabudowywać się powinno Zakopane. Trochę 
człowieka. Jeśli dodamy, że postępowanie takie |więcej wygody nie zawadzi — ale byłoby to naj- 


z reguły niweczy całą przyszł:ść człowieka, któ- wyższym błędem, gdyby to czarujące ustronis u 
rego wyrywa ze społeczeństwa i hańbą okrywa, | podnóża naszych gór, miało się zamienić w miejsce 
naówczas mamy pełne prawo wyrzec, że Czło- |zjazdn eleganckiego świata, wykluczając tę rozko- 
wiek taki jest nkaranym, ukaranym srogo z po-|szną swobodę, która dzisiaj tutaj panuje i która 
minięciem formalncśsi i sposobów postępowania, 


któreby mu ułatwiły usprawiedliwienie sig.“ — |ciała. 


jedynie może byś wypoczynkiem dla umysłu i dla © 


Wszystko to rozumie się samo przez Się, 
jak niemniej i uwaga Gołosu, że wszelkie usi- 
łowania, pchnąć Moskwę na nowe tory, bezsku- 
tecznemi pozostać muszą dopóty, dopóki zasada 
samowoli rządu złamaną nie będzie. Nie maiej 
jednak prawdą jest, że w tym artykale Gołosu, 
absolutny system w Moskwie w słabą swą stro- 


Towarzystwo Tatrzańskie może swoim wpły= 
wem uczynić rzecz jedną, ważną, a mianowicie ra- 
dząc góralom, aby, stawiając domki dla gości przy- 
jezdnych, takie same jak dzisiaj, robili drzwi wyż- 
sze i mieszkania z rozkładem lepszym, dla pemie: 
szezenia rodzin i ułatwienia im domowego życia, 

Te uwagi nasunęły mi się, z kilkodniowych 


nę trafiony został. Z porządku rzeczy wolność rozmów z gośćmi zakopańskimi, życzącymi sobie, 
państwowa i społeczna rozwinąć się może jedy-|aby Zakopane dla dobra ogółu. wzrastało i aby 
nie na podstawie swobody jednostek, jednako-| Towarzystwo Tatrzańskie przez przypływ coraz to 
woż czyż może rząd Aleksandra II. wyrzec się nowych członków mogło mieć swoje zadanie uła- 
tj władzy, która wkłada wędzidło na liberalne | twłone. 
dążncśzi społeczeństwa moskiewskiego? Akcja 8 złr. rocznej składki, aby się stać członkiem 
Loris Melikowa, podjęta przeciw nihilizmowi,; Towarzystwa, to tak bardzo nie wiele, z jednym 
byłabyż pozostawiła jakąkciwiek psmięć po 30- guldenem wpisowego, że nawet ci, co w góry je- 
bie, gdyby „zarządzenia z przezorności* nie by- ździć nie mogą, nie zrujaują się, należąc i przystę- 
ły zapełniły kopalni syberyjskich i pustych wy- pując do Towarzystwa. 
brzeży Sachalinu, licznymi deportowanymi ska- Przechodzę po tym wstępie do opisu dalszych 
zanymi na okratne męczernie podczas SAMeg0 uroczystości, które spowodowało przybycie Siemi- 
transportu ? |radzkiego, i które będą trwały jeszcze dni kilka, 
Dopóki w rządzących sferach Petersburga Ponieważ p. Wiktor Tissot przybył takie do Zako- 
panuje zdanie, iż przyszła r:forma jeśli jest jnŹ | panego, chciano i jemu z kolei zrobić przyjęcie `i 
nieodzowną, w żaden sporó) nie może oprzeć SIĘ, wybrano na to ostatnią środę. Zaproponowano na 
na swobodnym rozwoju naturalnej siły naroda, godzinę 2. po południu składkowy obiad, a na wie- 
powołanego do życia konstytucyjnego, — dopóki ezór zabawę tańcnjącą kostiumową. 
także nie zostanie obalonsm mniemanie, iż mia- | 75 osób zapisało się na ten obiad — sala ks- 
ra i zakres przyznać się mających swobód kon-|syna dzisiejszego więcej obiadojących pomieścićby 
stytacyjnych, zostaną oktrojowana zgóry, a nie nie mogła. Wszystkie prawie znakomitości naszych 
wywalczone z doła, dopóty pewnym być mo- uniwersytetów, wszyscy prawie profesorowie byłl 
żna, iż rząd carski, choćby mu przyszło wyrzec uczestnikami obiadu. 
ię wszelkich przywilejów, tego prewencyjnego, Pierwsze zdrowie, jako solenizanta tego dnia 
prawa administracyjnego nis wyrzeknie się zaj było wniesione dla Tiesota, przez p. Dembowskiego 
żadną cenę. li było naturalnie wniesione w języku francuskim. 
| P. Tissot, cheę zaraz to tutaj wypowiedzieć, 
zyska? sobie w Zakopanem nin | -—ś 
A "Człowiek jeszcze młody, przystojny, bardzo dobrze 
„lecz któż zapewnić zdoła, czy te pragnienia dzi- | grychowany, towarzyski, gościnny, ujął sobie wazy- 
: stkich. Odpowiedział na wniesione dla siebie zdro- 
wie w słowach, które to dobre wrażenie najzapeł- 


słownem streszczenin: „Jako członek klubn alpej- 


warzystwa Tatrzańskiego i tych odwaźnyck bada- 
czy gór, którzy się stali Krzysztofami Koltmbamł 


"lat temu dziesięć. 

l „Góra, ta ojczyzna orła, który buja po prze- 
stworzach 1 potoku pieniącego się, jest także oj- 
czyznę Polaka, który kocha wolność i który o swej 
przyszłości nigdy nie zwątpił. 

Jako dziennikarz paryzki p. Tissot dziękuje 
Towarzystwa tatrzańskiema w Zakopanem 24 przy. 
jęcie jakiego doznał; przyjęliście mnie panowie nie 
jak cndzoziemta, ale jako przyjaciela. Niech żyje 
wasz piękny i szlachetny kraj, któregoście mię jaż 
nańczyli panowie kochać." 

Następnie p. Dyonizy Skarzyński, dyrektor 
Banku galicyjskiego z Krakowa wniósł toast na 
cześć Siemiradzkiego. 


Na podziękowanie wyrzekł Siemiradski nastę- 
pujące słowa przyjęte ogólnemi oklaskami: „n cor- 
pore sano, mens sana“, powiada stare przysło- 
wie (w zdrowem wiele myśl zdrowa przebywa). 
Duch nie wystarcza dla siły narodn, potrzeba zdro- 
wia. Duch potężnieje gdy elało wypocznie, a gdzań 
jeśli nie w ożywłonem górskiem powietrza mamy. 
czerpać siły, krzepiąc ciało 4 dueka zarazem? Za 
kopane, to czarująte ustronie, io którego się zbie- 
goją rodacy naai ze wszystkich dzielnic Polski, jest 
jednem z miejsc najbardziej odpowiadających temu 
zadanin. Zdrowia tu przybywa naszym rodzinom, 8 
duch sią krzepi we wzajemnem zbliżenin ziomków 
z różnych stron przybyłych, Wielką jest saałaga 
grona ludzi dobrej woli, którsy pracę swą łożź 
około rozbudzenia w naszej społeczności ehęci zwie” 
dzania tych cndnych kraju zakątków, przed laty 
kilkunastu nikomu jeszcze nieznanych. Ich gorliwo* 
śel zawdzięczamy ten rozgłos jakim dziś już W 
kraju Zakopane i Tatry się cieszą i który, spro- 
wadzając co rok liczniejsze grona ziomków spra” 


Korespondencje. 


Zakopane d. 7. sierpnia, 
(Korespondencja specjalna Gazety Narodowej.) 


skiego szwajcarskiego, wnoszę toast na cześć To- 


tej uroczej i wspaniałej okolicy, zaledwie że znanej 


| m D 


niej potwierdziły, Oto jego słowa prawie w do- ` 


odnoszących postawiłem w Kole trzy: 


jidea, w którym słowo będzie mogło być zara- 
zem czynem a polityka jaż nie matką martwo- 
ty i zastoju, lecz mistrzynią życia, rachu, po- 
AP odeń w lipou 1880 
edeń w lipcu ; 
: Ludwik Wolski, 


Tak mianowicie niebawem po rozpoczęcia 
sesji wręczyłem przewodniczącemu pisemny wnio-! 
sek tyczący się tak zwanego objektywnego po- 
stępowania w sprawach prasowych i żądsjący, 
aby popowa to ograniczono do wypadków, 
w których zachodzi przeszkoda ścigania przed 
sądem przysięgłych autora lub innej za drak 
a i j osoby. Wniosek ten nie mig? 
J rze tygodni przyjść na e 
dzienny Koła, aż w skutek podobnego oska 


czeskiego posla Gregra stał się bezprzedmio- 
towym. 


Moskwa. 


politycznej 
politycznej w Moskwie: 


Kronika warszawska. 


(Wieści o zniesienin cenzury i przewidywane 
ztąd następstwa. — Anegdota z czasów Aleksan- 
dra I. — Sprawozdanie sądn okręgowego warsza- 
wskiego, Zeskamotowanie pozostałości budżetowej. 
— Ciekawe statystyczue dane. Żyd odbierający 
przysięgę od katolików. — Pomnik dla Moniuszki 
w kruchcie kościelnej. — Albedyński i Wałewo- 
łożski. — Podróż cesarza anstrjackiego i wywołane 
przez nią objawy.) 


Nie śmiejcie się, proszg, ale to co powiem, 
da się wam xram tak dziwnem, tak tradnem 


znośnem — nauczyfiśny się wreszcie pisać „mię- |ry, bodaj 
dzy wi * i koniec z 


minimalne korzystanie przez nas z tak zwanej 
wolności prasy. Na razie, a nawet przez ozas 


-i S 
oA VW 


47 aplikantów sądowych, 16 komorników (egze- 
kutorów), 16 wożnych, 49 kancelistow i 55 no- 


język polski; otóż w owym edy świa- 
dek klęka przed krzyżem, sędzia *) prezydają- 
cy e rotę przysięgi pe moskiewsku, żyd 


*) Sędzia ten mówi płynnie pe polsku. 


wodzą. 

Jaż z czego, to z optymizmu, którego pod- 
stawą jest przysłowie o nowem sitka, pono się 
nigdy nie wyłeczymy. Obecnie np. mnóstwo jest 
takich wśród nas, co z całą naiwnością spodzie- 
wają się jakiejś zmiany na lepsze z zamiany 
Kotzebnego na Albedyńskiego, albo Muchanowa 
na Wsiewołożskiegy. Sancta simplicitas! jakby 
to w systemie stanowiło różnicę jedno lub dru- 
gie nazwisko; formy mogą być nieco odmienne, 
polor bardziej na europejski zakrawający, ale 
grunt rzeczy pozostanie zawsze ten sam: mon- 
golsko - moskiewsko - nihilistyczno - panslawisty- 


czny. 

Albedyński ma tę jeszcze ujemną stronę, że 
jest on jednym z niewielu jenerałów moskiew- 
skich, którzy nigdy w Polsce nie słażyli, nie 
zna więc wcale kraju, nie prędko też zdoła przy 
najlepszych nawet chęsiach wynaleźć odpowie- 
dni modus vivendi; nowy zaś dyrektor teatru, 
p. łowczy carski Wsiewołożski, którema naiwni 
Bóg wie jak donośne przypisywali reformy dla 
|rozwoja sceny narodowej, jeżeli nie myśli je- 
Szcze o swojej narodowej sztuce i o balecie, te 


guionych wypoczynka na łonie ezarującej naturf 
gór naszyck — zapowiada świetną dla stron ty 
przyszłość. Mówię ta o Towarzystwie tatrzańskieś 
i kielick ten wnoszę za rozwój tej drogiej sorot 
polskiemu instytucji 1 za zdrowie ezeligodnych jej 
członków”. 

Następnie p. Alth, profesor uniwersytetu ja” 
głellońskiego i wice-prezea reprezentujący Tewa 
rzystwo tatrzańskie, wniósł toast podnoszący zasła* 
gi dr. Zyblikiewicza około podniesienia miasta Kre 
kowa i powiedział, że Towarzystwo tatrzańskie 
mianując Siemiradzkiego swoim członkiem honere' 
wym spłaciło także ze swej strony dług za wapw 


Podróż cesarza austrjackiego do Galicji i 
dla nas nawet ma tę dobrą stronę, że mo” 
żna o niej głośno mówić i nie być xa to pocią” 
gniętym do odpowiedzialności. Że tak jest, ła- 
two się przekonać, wszedłszy w godzinach po- 
połndniowych do którejkolwiek cukierni. Lako 
niczne wiadomości gazet naszych o przygotowa 
niach do uroczystości galicyjskich, komentowa” 
ne są szeroko i gł sno, itotem głośniej, że wie” 
my jak dalece oburzone są tą podróżą tutejsze 
koła urzędowe. A z niezadowoleniem tem Mo- 
skale nie tają się bynajmniej. Jenerał K. ne 
przykład, miał zeszłej niedzieli wyrazić się: W 
klabie wojskowym : 


— Wasio eto pustiaki, g 1 (Wasyatkc 
to, parowe, bzdarstwo), w r. 1868 mieliśm) 
rewolucję w Madrycie; teraz możę się coś lep 
szego znajdzie, 


Czy słowa te mają jakie głębsze znaczenić 
czy też tylko tak na wiatr zostały rzucon 
tradno stanowczo powiedzieć, dość, że błyska 
wieą obiegły one całe miasto, a jako głuchi 
odgłos grzmotu towarzyszył im, słusznie mogą. 
zaniepokoić, a nawet dla nas miejscowych wie! 
ce zagadkowy artyknł, w jednem z codzłennfć 
pism umieszczony pod tytułem: „Wybryki m0 
dzieży“. Ogół nasz wszakże trwa w przekon% 
niu, że tak dzika nadzieja Moskali jak i obaw) 
owego pisma, zarówno są przedwczesne i b% 
podstawne. (a) 


a 


ilah, ofiarę nosynioną krajowi przez wielkiego 


. Po podziękowania p. Zyblikiewicza zabrał głos 
P. Bronisław Wołowski, redaktor główny Messa- 
9er de Vienne, wnosząc zdrowie nieobecnego i cho- 
Tobą złożonego dr. Chałubińskiego, który tyle uczy- 
ai dla Zakopanego I dla poznania naszych Tatr. 

Zaproponował Pp. Br. Wołowski, aby zgroma- 

uczestniczący W obiedzie, przesłali dr. Cha- 
łabińskiernu zaraz z obiadu, swoje bilety wizyto- 
We — i p. Wołowski wnioskodawca wraz z dwoma 
czlonkami zarządu Towarzystwa tasrzańskiego zo- 
stali wydelegowani do odniesienia tych biletów do 
mieszkania chorego. 

Ostatni toast „kochajmy się" wniósł ks. ka- 
nenik Stolarczyk, miejscowy proboszcz i główny 
flar Tow. tatrzańskiego i na tem zakończył się 
obiad dany dla p. Tissota. 

Wieczorem była zabawa tańcnjąca. Panie były 
poprzebierane Za góralki i wręczyły p. Tissotowi 
piękny bukiet. 

Zapisują się Wszyscy goście na wycieczkę do 
doliny Kościeliskiej, którą urządza Tow. tatrzańskie 


rowane, by utrzymać się przy władzy, by nowemi | dedając: Za ojczyznę i Kosautha cierpiałem dwa dni 
wyborami wzmocnić swą wszystko druzgocącą siłę, | więcej aniżeli Chrystus, który tylko 40 dni pościł. 
i by autonomiczny zarząd miasta sprowadzić adj — Geza Samoskdy, słynny oszust, skazany 
absurdum!“ Nakoniec nadmienia: „iè ta klika nie|ną więzienie, które odbywa w kryminale w Stein, 
cofa się przed żadnemi środkami, by dójść do wy-|został w tych dniach odesłany de Pesztu, aby tam 
łącznego panowania, że zaciąga pajęcze siecł nad | odsiędział karę, którą nań pierwaj jeszcze nałożo- 
Radą szkolną, kasą oszczędności i całą gospodarką no, dalej zaś, aby z zim przeprowadzono śledztwo 
miejską to uczynionemi obietnicami słabym duchom, 'z powodu różnych oszustw, które co dzień wypły 
to znów innych niezależnych obryzgiwując błotem | wają na światło dzienne, jak grzyby po deszczu. 
zniewagi itd.“ Korespondencja ta wywarła pewne Samoskóy jest rodem z Węgier, a więc tylko w 
wstrząśnienie w mieście naszem, lecz nie z powodn | Węgrzech sądzić go można za zbrodnie popełnione 
niby owej przesady, tylko z powodu, iż takową zagranicą. Samoskóy deponował u dyrektora wię- 
skreślił snać niedokładnie z naszemi miejscowemi |zjenia w Stein 85.000 złr. Gdy go odesłano do 
stosnnkami obeznany korespondent, a partja mie-. Pesztu, zażądał, aby z tych pieniędzy kupiono mu 
szczańska, która na całą teraźniejszą gospodarkę ,Abranie, dyrektor jednak nie chciał tego nczynić, 
miejską patrzy się sokolim wzrokiem, milczy upar-, Samoskóy zagroził, że da się raczej zastrzelić, a 
cie i siedzi z załamanemi rękami oczekując znpeł- | nie pojedzie w podartym ubiorze. Kupiono mu pal- 
nego przewrotu i ruiny całego miasta. to, które nbrał na kitlę aresztancką, słomkowy ka- 


Jeżeli bowiem kiedy dawniejsza gospodarka 'pelnsz i czarne rękawiczki. Dziwnie wyglądał w 
miejska nie odpowiadała życzeniem tutejszych oby- E x 9 EN 


Taesrany Baz Har. | astal. Wiadomości 


Z Skodaru donoszą, że Albańczycy podmi- 
aowali dynamitem konsulat grecki w Pryzren- 


dzie i wyrzucili w powietrze cały gmach, wraz j 


z konsulem i personalem konsularnym. Po mo: 
skiewska ! 


Rewolacjon'śzi francuscy toczą ciągle wojnę 
z Gambettą. Citoyen pisze: „Cóż się stało wczo- 
raj w „Hotel Continental?“ Wielu wyższych ofi- 
carów tam się zebrało. Zjedli sute Śniadanie, a 
zaraz na początku zjawił się między nimi p. 
Leon Gambetta. Wszystkie drzwi pozamykano 
szczelnie, aby żadne wypowiedziane słowo, żaden 
fakt dokonany nie wyjrzał ztamtąd na Świat Bo- 
ży. Przypomnijmy sobie dobrze, żs Ludwik Na- 
poleon Bonaparte rozdawał w r. 1848 pomiędzy 
oficerów cygareta i szampan w czasie rewii pod 


Londyn 10. sierpnia. Według donie- 
sień z Kandsharu d. 6. b. m. przybył Ejub 
chan do Kohassgnu, sześć mil (naszych pięć 
ćwierci mili) od Kandaharu. Przygotowania 
do obrony miasta są zupełnie pokończone. 
Z wyjątkiem farażu, miasto jest na 35 dni 
zaprowiantowane. 
p aa aaa 


Przyjeshali dnia 11. sierpnia 1380. 
WABI, TORZA: H. ks. Ghyka z Bakare- 
sztu. K. Knudziez Deszkiewicz z Wiednia. M. Gó- 
the z Bremy. J. Gelder z Bumunii. A. Bsjzym z 
Podola mos. 


TiL 


goras FADMOPAJERE: Dr. K. Pawliński ze 
Sambora. M. Borejna z Krakowa. A. Paprocki 


z Sokala. J. Zieniewicz z Uhryna. 
SBOTEBLŁ LANGA: J. Götz z Biały. A, Michel 
i F. Schmiedt z Wiednia. 


wateli, to dzisiejsza przeraża ich trwogą zupełne- ; 
go bankructwa. W kasie pustki i ostatnie zasoby : 
jakie po dawniejszej Radzie miejskiej w papierach 


na czeńć Siemiradzkiego. 300 osób zapisało się na 
tę wycieczkę. Zamówiono już 78 fur. Opiszę wam 
to wszystko w następnym liście. 


Mmih alijiona | JAEJESCEEE. 


Dnia 11. sierpnia, 


pnblicznyck pozostały, oraz niektóre realności sta- 
nowiące fundusz żelazny, sprzedano i na bieżące 
wydatki użyto; długi powiększyły się o 25.000, 
nałożono dodatki do podatków, podwyższono opła- 
tę od piwa i powiększono tym sposobem dochody 
miejskie o 20 kilka tysięcy rocznie, a wszystko to. 
utonęło w bezdennej przepaści. Od zaciągniętej po- 
życzki nie płacą procentów a z powodu pnstek w 
kasie, nie płacą i bieżących należytości. Bankrut, 
jeżeli wszystko straci, to nadrabia miną i ucieka 
się do ostatniego ratnnkn, do kredytn, uaiłniąc ta: 
kowy wszełkiemi sposoby jak najdłużej utrzymać. 
Gdy już i kredyt straci i nigdzie ratnnkn znaleść 
nie może i gdy wielka bieda, to idzie — do żyda. 
Tak postąpiła sobie i nasza gmina, nie otrzyma- 
wszy ostatniemi czasy w tutejszej kasie oszczędno- 
ści żądanej pożyczki w sumie 5000 zł, dla brakn 
kredytn, zaciągnęła tę pożyczkę w domu handlo- 
wym braci S. 


Lecz pomińmy stosunki finansowe tutejszej 


* Uprassa się tych panów, którzyby cholelł 
wziąć udział w pochodzie z pochodniami urządztć 
się mającym dnia 11. września b. r., aby w celu 
wczesnego uporządkowania tegoż zechcieli się za: 
pisać w listę, która wyłożoną jest w Tow. kasy 
zaliczkowej (Rynek I. 17) u p. Fel. Piątkowskiego, 
w redakcjach Dzien. Pols. i Gaz, Narod, 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ezwartek dnia 12. sierpnia o godz. 6. wieczorem. 


d Dyrekcja rucha kolei Karola Lndwika donosi : 


kajdanach i czarnych rękawiczkach na ręku. 


Jak militaryzm wyrodził się w Prusiech 
dowodzi najlepiej proces, który się toczył 27. lip- 
ea w Metz przeciw podofńicerom artylerji o ponie- 
wieranie żołnierzy: Głównymi oskarzonymi byli: 
podoficer Winter, Hamburgczyk, sierżant Hein, 
Westfalczyk, i obergefreiter Wilde, Bawarczyk z 
Palatynatn. Na świadków stanęło pół roty artyle- 
rzystów w liczbie 81 żołnierzy. 

Z rozpraw sądowych wyjmujemy, że sam pod- 
eficer Winter dopuścił się 11 zbrodni ł 24 prze- 
stępstw. Między innemi ciążyło na nim oskarzenie, 
iż artylerzystę Kissnera codziennie z najdrobniej- 
szych pobudek traktował silnemi policzkami, kazał 
mu podczas tęgiego mrozu w Imtym stać pół go- 
dziny prosto z bronią w ramie, podezas gdy sam 
leżał sobie w łóżku; dalej, wołając: „to posknt- 
kuje!* — uderzał Kissnera bez ustanku grubym 
kijem w ręce i głowę, przyczem żołnierz mnsiał 
robić bronią. Dnia 26, lutego rb. Winter tak dłu- 
go bił Kisanera pięścią i książką w szyję, dopóki 
ta mu opuchła, » katowany, łkając z bolu, nie był 
zdolen wymówić słowa. 

Przy podobnej okazji rozkazał Kisanerowi, aby 


Satory.“ HOTEL ANGIELSKI: J. Kędzierski z Fel- 


sztyna. A. Bienkowski z Bełzca. H. Pardini z Czer- 


Intrensigeant Rocheforta otrzymuje następu- 
jąca ennmnacjację nihilistyczną z Londynu: 

„Chytry Armeńczyk, Lorys Melikow, aby 
zachwiane stanowisko swoja (w skutek ostatnie- 
go krawala petersburgskiego) ponownie wzmo- 
cenić, rozsiewa pogłoski po anstrjackich gazetach, 
że dzięki zeznaniom aresztowanych w Peters- 
burgu nihilistów udało mu się wykorzenić nihi- 
lizm w Moskwie do szczętn. Rozsiewa dalej 
wieści, że wielu wpływowych członków komitetu 
wykonawczego pozyskał dla siebie i porozsyłał 
ich do Szwźjcarji, Auglii i Francji, aby nas 
szpiegowali. Tym niezgrabnym i głupio podstę- 
pnym sposobem myśli rczdwoić moskiewskich 
rewolucjonistów za granicą i nas zdyskredyto- 
wać. Aby zdemaskować kłamcę, należy powie- 
dzieć, jak się rzeczy w istocie mają. Oto mimo 
całej wszechwładzy swojej, nie ma Armeńczyk 
najmniejszego wyobrażenia o składzie i organi- 
zacji wykonawczego komitetu w Petersburga i 
podkomitetów na prowincji. Przyaresztowano 


Według uwiadomienia telegraficznego kolei Półno- 
enej przeszkody w komunikacji pomiędzy Hraszawą 
a Ostrawą usunięte — i tem samem tak ruch 080- 
bowy jakoteż towarowy na tej przestrzeni z dniem, 
dzisiejszym na nowo otwarty. 

Wczorajszy numer Gazety Narodowej został : 
skonfiskowany za artykulik w Kronice, rozbierają- 
ey postępowanie policjantów wobec publiczności. 


Zrobiliśmy drugi nakład. | 


* Major Bercewiczy, komendant konnej gwardji 
cesarskiej, i kwatermistrz dworski, Vnko de Bran- 
ko, przybyli wczoraj do Lwowa z kilkoma żandar- 
mami „burgowymi" i oglądali pomieszkanie w na- 
miestnictwie, jako też stajnie, w których mają być 
pomieszczone konie cesarskie. 


gminy a zajrzyjmy w inne gałęzie jej gospodar- 
stwa, a zobaczymy wszędzie bezrząd i nieład w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Zapytacie nas zapewne: 
gdzie są ci krzykacze, którzy przed trzema laty 
sprowadzili likwidację i zapomocą p. Michalczew- 
skiego urzędnika Wydziałn krajowego rozwiązali 
byłą Radę miejską?! — Odpowiem wam w krótko- 
ści: Oni są przy władzy, to oni tak gospodarują ! 
Wynurzycie zapewne na tę odpowiedź swoje zdzi- 
wienie, że partja mieszczańska patrzy obojętnie na 


lie gospodarkę i czeka jak to wyżej powiedziałem 
| zupełnego przewrotu i ruiny całego miasta. Tak 
"jes! oni tego czekają z rozdartem sercem, aby po- 


kazać światu, że narznceni im gospodarze, którzy 
tylko osobiste cele mają na względzie i których 
dobro kraju nie nie interesuje, doprowadzili ich do 


jednego tylko z wybitniejszych członków komi- 
tetu. Pozorny spokój, który obecnie panuje, nie 
| został zarządzony rozkazem komitetn, aby dyk- 
|tatora uśpić, jeno z całkiem innych, arcyważ- 
jnych powodów, które najbliższe wypadki wyja- 
śnią i okażą oaławionemu M-likowowi, że dzia- 
łalność komitetu wykonawczego nigdy nie była 
energiczniejszę niż dzisiaj. Podpisano: Iwan 
Zarkow dr. prawa z Moskwy, imieniem innych 
10 wychodźców, zamieszkałych w Londynie." 
Jak się zdaje, nikiliści gotują nowego 


pobiegł mu poszukać zgubionej rękawiczki, a gdy 
ten się potem nie dobrze meldował, palnął go 5 
do 6 razy w twarz. To poniewieranie przywiodło 
wreszcie biedaka do rozpaczy, próbował więc 29. 
lutego odebrać sobie życio i zadał sobie brzytwą 
zagrażającą życiu ranę w krtań i lewe ramię. 

W zimie 1879 r. zawołał Winter szeregowca 
Maiera I. podczas obiadu do swej kwatery i kazał 
mu „zgląć kolana“, przyczem postawił mn między 
nogi stołek a w tyle przed ramiona włożył broń, 
którą kazał innemu żołnierzowi obciążyć na ka-' Gala *eirowi 
żdym kofńcu Ra stołkami. W tej pozycji mn- "8 3 
sial Maier pozostać cały kwadrans. a - s j 

Szeregowiec Bucholz zezmł: „W jesieni 1879 „ Wiedeń d 10. sierpnia. „Wiener A- 
rozkazał mi podoficer Winter, ponieważ leżałem bend post pisze : Ponieważ doniesienie „No- 
podezas rewizji w niedzielę popołndniu na łóżku, wej Pressy*, jakoby namiestnictwo styryj- 


* Podaliśmy onegdaj krótką wzmiankę o zmar- bankructwa! — Korespondent Sanu nawołuje pre- 
łym w Wiednin profesorze medycyny, Ferdynandzie | wodyrów tej partji, którzy są ludźmi inteligencji, 
Hebrze. Dziś pospieszamy uzupełnić ją władomo-'aby przyświecali miastu prawośńcią charakteru, a 
ścią, iż według podania kolegów szkolnych zmarłe-'nie niskością żądzy, lecz nawoływanie to jest da- 
go, pochodził on z nbogłej familii osiadłej pod Ja-| remnem, bo tonący brzytwy sią chwyta! — Dla- 
rosławiem w Galicji. Ojciec jego niejaki Schwarz- czego zaś korespondent Sanu nazywa tę partję 
mann posiadał tamże niewielki folwarczek do dziś! propinacyjną* tego my pojąć nie możemy. My tn 
dnia zwany Schwarzmannówką ,” matka zaś była z bowiem nie znamy żadnej partj! propinacyjnej, bo 
pochodzenia żydówką-polką. W młodych swych la- dawna partja tej nazwy nie istnieje więcej, już da- 
tach władał ś. p. Hebra bardzo dobrze językiem |wno jest udnszoną! Może dlatego, że terażniejsi 
polskim. Później dopiero Został adoptowany przez | prowodyry sturają się coute que coute nabyć prawo 
niejakiego Hebrę, który na cele kształcenia przy- połowy propinacji od ks. Sanguszki, aby za awych 
branego syna znaczne łożył wydatki. Jeszcze pod rządów zaciągnąć kolosalną pożyczkę na całość. 
nazwiskiem Ferdynand Schwarzmann habilitował się | Rządy się ich kończą, trzeba się spieszyć, 
zmarły na doktora medycyny. Następnie przybrał bo przyszłość nie pewna! Lecz cóż się dzieje z 
nazwisko Schwarzmann-Hebra, a w końcn pozostał przyszłemi wyborami? — Zgoła nic! — Terażniej- 
przy nuszwisku przybranego ojca. Znaczny majątek, sza partja rządząca nio myśli o ustąpieniu, daje 
jaktodziedziczył po przybranym ojcu, umożliwił, małe wieczorki i szuka sprzymierzeńców, partja 
ma odbycie podróży w celach naukowych do Pary-| mieszczańska czeka zdaje się przybycia ks. Stoja- 
ża a następnie do Grecji i Skandynawii. łowskiego, aby on jak we Lwowie wybory do tun- 

* Samborska Reprezentacja powiatowa na po-, tejszej Rady miejskiej w swoje ręce njął "). Ko- 
siedzenin dnia 7, sierpnia 1880 wybrała deputację, | respondent Sanu wspomina wprawdzie, iż narady 
złożeną z prezesa i 8 członków Rady powiatowej, ' nad przyszłemi wyborami odbywają się u nas po- 
dla wspólnego z reprezentacją krajn powitania ce- | kątnie po licznych szynkach, a to w tym celn, by 
sarga w Krakowie i we Lwowie. jak największą ae alez, | ge pi 

" leć . nie możemy tego doniesienia potwierdzić, o tem nic 
E rr a a k. ad: Fa Aa paee nie słyszeliśmy, a niebywając w tutejszych szyn- 
uskarzać się musi pracująca w urzędach telegrafi- kach, sprawdzić tego doniesienia nie możemy. — 
esnych płeć brzydka, reprezentowana przez Urz „Na wszelki sposób możemy ARE koronie 
dnika wychodzącego w Przemyślu. I tak, bardzo ** Sanu, że nie dopuścimy do tego, a zę: we- 
ma nie w smak, że piękne i mniej piękne telegra- ; Il jego wyrażenia się: „zarozumiała, nadzwyczaj 
fiutki, które od razu otrzymują płacę miesięczną i "aba i do niczego nieudolna kreatura", na burmi- 
25 złr., w skutek reskryptu ministerstwa handlu "tza wybraną została, bo i my przeczuwamy na- 
z 19, czerwca b. r. do l. 19.581 po dwumiesję. "tępstwa, których on się obawia, iż teraźniejsza 
cznej zadowalającej służbie mogą mieć podwyższoną a rządząca, w której rękach ta kreatnra się 
płacę z 25 na 30 złr., — podczas gdy nieszczę- znajduje, dogodniej wyprawiałaby i nadal wszelkie 
śliwi aspiranci telegraficzni pracują często 2 i 3, bezprawia. 
lata bozpłatnie. Zdaniem naszem Urzędnik zapeł: | Wzupełności zaś podzielamy zdanie szanowne- 
nie ułusznie domaga się równouprawnienia w tym go korespondenta Sanu, iż biada temn miastu, w 
wsgięd zie. którym ludzie prawi i apukojni, usuwają się od wal- 


napełnić dzbanek D-litrowy wodą a to kieliszkiem 
od wódki; musiałem więc wśród jak najostrzejszej 
zimy w nocy nosić każdy kieliszek wody z osobna 
tł chodzić po nią do studni w ciemnem podwórzu 
koszarowem. Lecz pośliznąłem się już przy szó- 
stym kieliszku przy studni i stłakłem sobie pisz-- 
ezel, tak że już więcej chodzić nie mogłem.“ 

Podobnych okrucieństw dopuścił sią sierżant 
Hein. Mniejsze były przestępstwa Wildego. i 

Prokurator, motywując oskarzenie, charaktery- 
zowa? oskarzonych Z osobna, przedstawił zamach 
sa: obójczy szeregowca Kisanera, spiskowe prawie 
postępowanie podoficerów, aby nie pozwolić wyjść 
prawdzie na jaw, codzienne bicie żołnierzy, służą- 
ce do ukarania środki, a wreszcie rzekł: „Życie 
ślamazarne, samowładcze godpodarstwo baszowskie 
wiedli oskarzeni, podczas giły ich ofiary do krwi 
były katowane. Szczerze żałuję, że żołnierze po- 
wracać muszą do życia obywatelskiego z tak smu- 
tną pamiątką z czasu słażby w wojsku, że próbo- 
wano wpoić w nieh tak mętne pcjęcia o prawie i 
nieprawie i nważłam za niebezpieczny przepis da- 
jący dowódzcy kapralstwa prawo wydawania we- 
dłng widzimisię bezpośrednim swym podwładnym 
rozkazów nie mogących podlegać kontroli.“ 

Podoficera Wintera skazano na 1 rok 5 mie- 
sięcy domu karnego } wydalenie z armii, sierżanta 
Heina na 1 rok więzienia i degradację, obergefrei- 
tra Wilde na 4 tygodnie aresztu średniego. 


Głospodarstwo przem. i handel. 


Na międzynarodowy targ zbożowy w Bu- 
dapeszcie przybyli kupcy i ajenci z Szwajcarji i 
połndniowych Niemiec. W ogólności mało zawarto 
transakcyj, gdyż producenci i oferenei mało mieli 
gotowego towaru i ofiarowali tylko dostawy termi- 
nowe, żądając wysokich cent. Jug w niedzielą wie- : 
le było transakcyj na pszenicę, ale nie na wywóz 
tylko dla młynów węgierskich. Wezoraj zawarto 


skie zakazało wszelkiego urzędowego przy- 
jęcia cesarza Niemiec w Aussee, tak jak 
jest podane, mogłoby mylne tłumaczenia wy- 
wołać, jesteśmy upoważnieni oświadczyć, że 
owo zarządzenie wydano w skutek wyrażone- 
go kilkakroć życzenia cesarza Niemiec, aby 
inkognito jego podczas podróży kąpielowych 
w Austrji zupełnie było zachowane. Zresztą 
i bez tego cała tende.cyjność owego donie- 
sienia została zapewne sparaliżowana nad- 
zwyczaj serdecznem przyjęciem, które wszyst- 
kie koła cesarzowi zgotowały. 

isch! d. 10. sierpnia. Cesarz austrjacki 
w uniformie pruskim i z orderem orła czar- 
nego przybył do Obertraun o godz. 1i. z 
ks. Reussem (ambasadorem niemieckim) i 
jeneralnym adjutantem br. Mondlem. Cesarz 
niemiecki nadjechał z Aussee o godz. pół 
do 12. Cesarz austrjacki wszedł do wagonu 
cesarza niemieckiego, gdzie się najserdeczniej 
przywitali, poczem obaj do Ischl wyjechali. 
Tam przybyli o godz. 12. Na dworcu ocze- 
kiwała ich cesarzowa austrjacka. Mimo ule- 
wnego deszczu publiczność z zapałem wita- 
ła Najjaśniejsze osoby. Cesarz niemiecki po- 
jechał z cesarzową austrjacką, a cesarz au- 
strjacki z ks. Reussem do hotelu „Elisabeth*. 
O godz. 2. było Śniadanie u dworu, na któ- 
re i ks. Milana proszono. Z powodu słoty 
zaniechano wycieczki do Strobl i przej żdżki 
po jeziorze św. Wolfganga. 

ischi d. 10. sierpnia. Popołudniu ce- 
sarz austrjacki pojechał po cesarza niemiec- 


* Kto z czytelników naszych chce się zabawić 
w czasach ogórkowych w empiryczną astronomię 
bez przyrządów, może robić obserwacje na słońcu, 
o ile ma dźdżystego teraz nieba pozwolą. 
Oto słońce dostało teraz trzy duże plamy, prócz 
zwykłych drobniejszych, które i dawniej bywały. 
Pozornie pajwiększa plama znajduje się nieco na 
poładnie od środka słonecznej tarezy, a podobna 
jest do silnie na brzegach karbowanej czarnej 
pręgi, która otoczona jest matowem wyraźnie ogra- 


niczonem polem. Dwie inne plamy występują lekko |P 


na Wschodniej krawędzi słońca i wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa co do objęteści przewyższą z cza- 


sem pierwszą plamę. Kto ma lornetę zwyczajną może te tejszymi 


y obserwować, Trzeba być jednak ostrożnym ` 
i szkła czarnemi okniarami przyćmić, bo można” 
oślepnąć, zaglądając ni ztąd ni zowąd słońcu w sa. | 
me OCZY... nocy znowu inny widok prezentuje 


ki, że apatja jest nierozsądną i dla dobra miasta 
i jego mieszkańców wielce szkodliwą. Wdzięezni 
nawet jesteśmy szan. korespondentowi, iż poruszy? 
nieco tutejszą partję mieszczańską, obudził ją z 
letargu, zachęcił do czynu i zapewnił jej zwycięz- 
two. Chcąc jednak być pewnym zwycięztwa, trzeba 
się najprzód skupiać, łączyć, porozumiewać i tak 
połączonemi siłami działać, a nie dać się prowa- 
dzić przeciwnikem, z którymi żadnego zojnszn mieć 


í nie powinniście, bo mająe od nich małą nauczkę, 


oznaliście ich, że forytują tylko własne interesa, 
wzajemnie się wspierają i admirują. i 

Chcąc bliżej zapoznać szerszą publiczność z tn- 
prowodyrami, z ich gospodarką miejską 1 
ich zakulisowemi machinacjami, będę korzystać z 
gotowości szanownej Redakcji z jaką mi otworzy- 
ła łamy swojego dziennika, i będę opisywał szcze- 
główo fakta, które nie tak często w kronikach na- 


kiego i wziął go na obiad, poczem go do 
20.000 cetnarów metrycznych, ;1€80 ; Kd, 1 

a wynosiły od 10 zł. 40 R do hotelu odprowadził. Obaj postępują z sobą 
11 zł. 25 ct. stosownie do jakości; z terminem najserdeczniej, co niezliczona publiczność z 
jesiennym o 40 ct. do 1 zł. niżej. Żyto miało do- całą radością zauważa a. Wieczorem udali 
bry popyt, ale oferenci me teimie w cenie się do teatru, który był przep dnia 

i mało zawarto t scono S sè. 50 ot. Sztrasburg d. 10. sierpnia, Minister 


do 9 z}. 37 ct. Jęczmień był poszukiwany na wy- — z 
Bra i płacono 7 zł. 50 ct. do 7 zł. 75 A Owies Hofman : ianowany Sekretarzem stanu dla 


z odstawą jesienną 5 zł. 75 ct. Na rzepak za- Alzacji i Lotaryngii. 
warto nieznaczne tranzakcje wywozowe po 12 zł.| Cherbourg d. 9. sierpnia. Na śnia- 
hy WE LSL 60 00. |daniu, danem przez sfery kupieckie i prze- 
Lw AE, fre 10. sierpnia. (Sprawozdanie mysłowe na cześć reprezentantów dzienni- 
sby knpicekioj). Ceny za 100 arstwa, był także Gambetta, i odpowiad 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: FA wa, był także Gambetta, 1 odpowiada- 
Pszenica czerwona od 9'50 do 9-80 zł, biała|Ją0 na toast, przypomniał pobyt swój w 
od 9'50 do9'80 zł, żółta od 9*— doS9-50zł., je-| Cherbourgu w r. 1870, a zbijając zarzut, 
sienna od 8'75 do —— zł. — Żyto od 8'50 do że zbyt faworyzuje armię, oświadczył: Nie 
8-75 zł., nowe od —— do —*— zł. — Jęczmień duch wojonniczy, ale konieczność nakazuje 


się na naszem letniem niebie. Od 10. aż do 14, b.'potkać można, a które dla czytających nie będą 

m. widzieć można zjawisko, znane pod nazwą roju bez zajęcia, a szczególnie dla Tarnowianów, któ: 
ośw. Wawrzyńca. Zeszłego roku zwła- rzy z wielkiej apatji własnych interesów nie zna. 

szoa było to zjawisko nader świetne, z powodu ją i o takowe się za mało troszczą. 

licznego spadania metoorów na ziemię. Tak tedy 

na niebie wyprawiają się ciekawe wydarzenia, kie- 

dy U nas na ziemi tak nudno i ckliwo, 


Węgierski Tanner. Z Aradu na Wę- 
grzech donoszą, że w Hodmeró Vazarkelyi żyje nie- 


z A aki od rokn 1848 do 1867 


nigdy dobrowolnie nie okazał chęci zapłacenia po- | 
Skradziono: Kupcowi J. D. z pomieszkania pod l. datkn, 1 odznacza się wstrętem do anstrjackich 


88 przy ulicy Łąziennej 900 zł. w banknotach po banknotów, których w śyciu nie wziął do ręki. 


E, 10 i 50 zł, — 800 marek w banknotach po Człowiek ten opowiada, iż na wstępie do piątego 


.00 i weksel na 300 zł. akceptowany przez Herza krzyżyka, kiedy z zekonań swych naro- 
łochmesa i N. Frinkla, — Słażącej T. B. z po- dowych i RACE)” polltycztych zapoznać się 
mieszkania pod l. 20 przy ulicy Halickiej damski musiał z c.k. kozą, ed chwili, w której go na tem 
szal w jasne paski. — Panu S. z podwórza pod ' miejscu ogołocono x gotówki przez przeciąg 41 dni 
L 14 przy ul. Garncarskiej mosiężną miedzicę Z. kompletnie nie nie jadł, gdyż jak twierdzi wolał 
em w około z białej blachy. mrzeć z głoda aniżeli przyjąć z rąk żandarmów 
Złożeno w policji znalezioną na ulicy Akade- pożywienie kupione za „niemieckie pieniądze”. Pro- 
mickiej chustkę do nosa z czerwonym szlakiem, W sz0no go, grożono, wreszcie podniecano apetyt sta- 
której znajduje się 26 c. wiając mu pod nosem moeno pieprzone potrawy — 
Komisarjatowi dzielnicy I. oddano do przecho- wszystko na nic. Wreszcie osłabł tak znacznie, iż 
wania krowę samopas po ulicy chodzącą, chciano mu gwałtem jedzenie lać w gardło, jednak 
Kerdó zaciął zęby udaremniając wszelkie usiłowa* 
— Tarnów 10. sierpnia. Korespondent tarno- nia nienawistnych sobie opiekunów, którzy nznaw- 
waki Sanu w artykule umieszczonym w nr. 31 z szygo za warjata postanowili go uwolnić. Kerdó je- 


4. 1. sierpnia b. r., przedstawiając stosunki tutej. dnak nie dowierzał Niemcom i cłarpiał głód dalej, 


azo miejscowe a właściwie gospodarkę miejską w aż do ostatniego stadjum wynilenia, poczem dopiero 
dosyć rażącem świetle, nadmienił między innemi: zdecydowsł się przyjąć nieco mleka, a pocznwszy 


8 6*—zł., jesienny od 5:50 do —.— zł. — Owies 
„od 6— 


browarowy od 6— do 6-50 zł, pastewny od 5'50 Praneji podźwignąć się właśnie dlatego, aby 


40 650 zł. Groch do gotowania od Nanowo zajęła należne sobie miejsce w 


|—— do —— zł., pastewny od—*— do—'— zł., 


nowy od —— do —*— zł.— Wyka od — — do| 
do —*— zł. Bób od —— do —— zł. — Kuku-. 
rudza stara od 7*— do 7:25 zł., nowa od 6— 
do 6'25 zł. — Rzepak zimowy od 11*— do 11:40 
zl., rzepak letni od —— do —— zł. — Lnianka 
od 8:50 do 9— zł, — Nasienie lniane od —— 
do —*— zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
zł. — Koniczyna od —— do —— zł. — Kmi- 
nek od —— do —— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od —— do —— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 32:50 do —— zł. 

Uwaga. O produktach PiwY oznaczonych 
orzeka usposobłenie. 

Waluta: a? — Rubel 1.22'/,. — 
Napoleondor 9.331/,, 

Wiedeń d. 9. sierpnia Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich 1 bukowińskich 107, 
węgierskich 1472, niemieckich 368. nie doszło na 
targ bukowińskich i galicyjskich z powodu zerwa- 
nych mostów na kolei 1030, niemieckich 368, z za- 
meldowanych z kontumacji na środę także nie nie 
ma. Razem spędzono 2977sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 57, 


świecie. 


Londyn d. 10. sierpnia. Granville w 
Izbie wyższej oświadczył, że odpowiedź tu- 
recka w sprawie greckiej nie jest odmowną, 
jeno odracza jej załatwienie. Rząd jest prze- 
konany, że Turcja nie będzie stawić oporu 
zgodnym żądaniom mocarstw. Anglia nie 
może występywać jako jedyny policjant Eu- 
ropy, jest atoli zdecydowaną, nie ulęknąć 
się odpowiedziolności za udział we wspólnej 


akcji. W Izbie niższej oświadczył Dilke, żej———— 


Grecja uznała mobilizację za konieczną, aby 
zatrzymać pod chorągwiami żołnierzy dziel- 
nych, których czas służby upływa. Harting- 
ton zawiadomił Izbę, że rząd pomimo klęsk 
doznanych, postanowił wszystkie wojska z 
Kabulu natychmiast odwołać, poczem by 
tylko jeszcze pozostawało, oddać Kabul 
emirowi. 

Londyn 10. sierpnia. W Izbie niższej 
oświadczył Dilke na zapytanie Bourkego, 


„iż u nas partja propinacyjna* wxzdryga 
się ażyć koniecznych środków do utrzymania nale- 
żytego porządku z powodn niby nadchodzących no- 


apetyt zażądał objadka, — ale za własne pienię: 
dze. Było to w 42 dniu jego postu, Tak opowiadał 


do 59 zir., x paszy 55 do 57 sł, węgierskie 56 ;ż wiadomość o wezwaniu do Porty, aby 
do 60 słr., prima 62 do 62'/, słr., niemieckio się przyłączyła do zarządzanych przez mo- 


niowiec. W. Danin z Myślenie. 

HOTEL LAZARUSA : M. Wechsler z Choro- 
stkowa. L. Tchórznicki z Bakowiny. E. Schreyer 
z Drohobycza. L. Frankenstein z Katowie. W. Be- 
cher z Karlsbadu. J. Schapira z Brodów. 


BIERZCIE OTW Z RWE RAEE ATA 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Ilwowaskiege. 


ODOHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 przed półnecą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, © godzinie 6 minut 9 po południn pociąg 


mieszany: 

PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o gods. 4 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minn$ 380 

po połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min, 31 wie- 

czór, pocia mieszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzemcza : o godz. 10 min. 52 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 52 w połnd. 
o mięszany. 

DO CZEBNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 57 rano. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz. 
8 miu. 18 rano AA mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 mio. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min, 12 
po południn pociąg mięszany. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 mia. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny, © godz 4 min. 6 rano, pociąg mięszany; 
o gods. 8 min. 52 po południa, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
WIeczor. 

BT EATE TERESĄ 


DO 


Lwów, z Izby kanólowej, 11. sierpnia, 
IL Akcje za aztakę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 272 50 275 50 
„, Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 164 50 167 50 
Banku kypot. galic. po 290 zł. . 296 — 300 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- 254 — 
IL Listy zastawne za 100 xr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. krod, galio. 5 prot. w. a. . 97 80 98 80 
4, 91 50 92 50 
5 okres. . 


4 a> bi, 97 80 98 80 
Banka kypot. galic. 6 pret, + 101 70 102 70 
Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 50 
II. Listy dłużne za 100 zr. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 zir. 

Indemnizacyjne galicyjskie - 9720 98 20 

Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 69, 99 — 100 — 


Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 


Losy miasta Krakowa . + 19 — 2ł — 
»  „ Stanisławowa . 2550 27 50 
V. Moasty. 
Dukat kolenderski . A 3 541 552 
„ cesarski S £ z 546 556 
Napoleondor . 3 > 930 940 
Półimperjał rosyjski , 967 9171 
Rubel rosyjski srebrny - 160 1 72 
w n papierowy . + 12817, 1 23%, 
100 marek niemieckich , . 5730 58 — 
Srebro . i ; . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


OO O Z 0 A 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 10. Sierpnia 1880. 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 


Losy kredytowa 177.75 Węgier. kred. 25450 
Anglo-autr. 12950 Unionsbank 109.10 
Kolej Kar. Imd. 274 25 Nordbahn 247.— 
Kolej Połud. 80.59 Kolej Alföld.  157,— 


Kolej Elżbiety 190.50 
Węg. Nordostb 147.50 
Weg. obl. p, w sł. 85.75 
Losy z r. 1864 175.— 


Kolej Lw.-cz6r. 165.50 
Wied. Oomanal. 118 50 
Galis, indemniz. 97.75 
Kolej siedmiog. 108 90 
Renta węg. 6,/ 108.30 Losy tureckie 13.75 
Bankverein 133.. — Roty. rubel pap. 1.12.75 
Losy węgier. 113.50 Marki niemieckie —— — 
Usposobienie wstrzymane. 
Wiedeń d. 11. sierpnia. 
godzina 10 minut 45 przed południem: 


Akcje kredytowe 273.60 Anglo-austrjae, 129.50 
Kolei Kar, Lud. 274,— Kolej Połudn, —— 
Unionsbank . 109.10 Napoleondor . 9.33', 


Rosyj. banknoty 1.22*/, Usposobienie: słabsze. 
Berlim d. 10. sierpnia. 


godzina 4 minut 43 po południu ; 
Rosyjs. bank. 212.85 Akcje kredyt. 475.50 
Lombardy 140.50 Galicyjskie 118.75 
Kolei Rumuń. 56.75 Austr. banku 113.45 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
> Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po . . 98 50 99 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . 91 50 92 25 


Lwów, dnia 11. sierpnia 1880. 


KARABELA 


do sprzedania. 
Bliższa wladowość w administracji „Gaz. N.* 


Kerdó zdarzenie owo w Szegedynie w rokn 1868,]56 do 62 słr. za 100 kilo martwej wagi. carstwa środków przymusowych przeciw Al- 


Targ był ożywiony. S 
Kræyssiofowis, W. Amirowics, K. Schels. |bańczykom dla ułożenia sprawy czarnogór- 
skiej, jest w głównej treści prawdziwą. 


wyborów do Rady miejskiej. Dalej nadmie- 
nia; „iż tejże koterji nie chodzi o dobro miasta,! _ *) Nie ży Tarnewowi, aby wybory do 
lecz o jej własne; że jej dążenia ku temu są skie- Rady miejskiej wypadły na wzór lwowskich; p. r. 


p 


w beczkach po 160 i 100 ki. 


Wiedeń 9. sierpnia. 


Galicyjski bank hipoteczny | 


Powszechny dług pań- po 20088, . . hae ciej ZEE 
stwa (za 100 złr.) Pay set "w aaa po Su A 
Renty austr. w bank. 5 pre. | 7215 7230, Unionebank po 100 złr. - [10825 10850) 
„  „ wsrebrze 5 „ | 7310 73825! Verkehrsbenk pow. po 140zł. |127 — 127 50! 
„.. 1854 po 250zł.w.a, 4pr. |125 50 126 —| Wiedeński Bankverein po 100 | | 
S = 1860 „ 500 5 130— 13050,  złr. w. a . [132 —;132 25; 
A eo o saa. al 503i m o ama, ka dw | 
e 1864 „ 100 , R Saya Akcje kolei. . | 
Listy aust, dom po 120zł.5pr. {144 — 145 — Kbseckta 
20 ar 4ź , po 200 złr. . « 7475 7525 
Renta złota 11 pre. , 8730, 87 45 AI lzkiej po 200 złr. srebr. |156 50 leżę 
Pe - - ùlžbiet 200 '190 — 191 — 
Obligacje indemnizacyjne | Rana nda półooóej po 100 1 | 
(za 100 złr.) | BACA gwann 267 tara .. 
s + z a 0 £ 
RZE = ae 00 | ODIO 0820, a. aaa joe cx. T 
> 0,63 4 JĄ EE Kolei gal. Karola Lud, po 200 $r > 
: . zir. m, k. , « « « „ [27850274 — 
Inne publiczne papiery. | Morawsko - Szląsha (central. | 
Węgierska renta złota 6 pr. po po 200 z'r. - - - n . | 13—, 1350; 
100 złr. w. a. . . . . |1077510790! Lwowsko- Czerniow,- Jasska | e l ! 
Węgierska poż. kol. po 120 zł. | | po 200 zł. . . . . . [1652516575 
à procentowa . . . . 11247512525: Austr pół, zach. po 200 z*.sr. |[70— 171 —; 
Węgierska po*. po 100 złr. |11280 113 10) 7 „n &B.„200 „ |179 — 17950 
oTe: : ; 
Turecka pożycz, kol. po 4?,fr. | — —| — —| Radolfa po 200 zir, srebr.  ;162 75 163 25 
| Biedmiogr. A zł. w. a. śr. p = 2 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. '27850 279 — 
Akcje bankowe. Sadbahn po 200 zt. sr. | 8075 81 — 


128 50 128 75] Tramway wied. po 170 zt. 


{ 


Anglo-austr. po 200i 120 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk. 


Bodencred. Act. Ges. 200 zł 


EN —— 


222 75 233 26 


. I 
Zakład kredytowy dla handlu po 200 zł. . . . . , 14250143 — 
i przemysłu . . . . . ;272 —27225| Węgier. pólnoc.-wschod. po | | 
Zakiad kred, węgier. 200 złr. 2517525225, 200 zir. srebrem . . .  146— 146 50' 
Towarz. eskont. niźszo-austr. j | | Węgier. zachodn. (Westb.) po | | | 
po 500 złr, . . . » :770 1776 -| 200 mir, w.a, a.a 1147 75 148 25 


Leśnik i Geometra 


WWI WIE WM MICII 
Jedna lub dwie panienki 


u dobrego domu znajdą odpowiednie po R pln W pane oroni TA 
; Y po: jjomiony ze itycznem. 0s 
mioszczenie wras s konwersacją francuziąiwemi poszulję ei = LA Biden wiadomość 


i dezorem kobiecym pod bardzo dogodne-|ndrieli Bióro 


mi waraukajni.s początkiem bieżącego ro iJe wywiadowcze Wgo 


Polińskiego we Lwowie. 


> sakolasgo, P pod de ©h.| 2896 2--8 
dministracja „Qazo arodowej. "m 
8183 1—6 Ból zębów R Era: 


aise t 
LITON" ppa mon ZOB id 


Fik, 40 1 00 ef. — Wa Lwowie w aptesa P. 
kołascha- W Btryjc apicas S. Dregowsśi<ż+. 


BIURO WYWIADOWCZE Si 
Julji Witoszyńskiej Naleły wo what ien ha. 


Rynek Nr. 28. | wszelkie pp epok oazie maj 
ma do polecenia ukończone profesorki,|fcerzowych łańcuszków polega na na- 
zgi a sede w dyplom szkół wydzimło- 
wy ch, 


F śładowaniu, Filji nie mam, 
osiadające język francuski, augiel J Eańcuszki do zegarków 


RS 


aqe O mm m e 


ski i niemiecki, muzykę na fortepianie i 


ios adające jak najlepsze - reko- powszechnie wzię- 
LAA a oige sobie być umieszczone te,  pancerzowe, 
w krajn lub zagranicą. Dalej polecam bony sztuka po 3 złr. 
faucnskie, nitmki i polki z chlubuemi od prawdziwego 


złota nie do öd- 


świadectwami, nanczyeieli do szkół wyż- b 
różnienia, bietuia 


szych i niższych, również panny Błużące 
bardzo usdatnione w krawiecczyżnie fry- 
zowaniu i szyciu białej bielizny, orsz 


gwarancja pisemna. 
Rewers gwarancyjny. 


wszelką służbę dwo niemniej ofi- Na kupiony u mnie dzisiaj pance- 
ojalistów. 8125 2—8 rzowy łańcnszek dają gwarancję 
na 5 lat, tj. przyjmuję ten ł»ńcuszek 


za zwrotem nałożytości zapłaconej, 
gdyby tenże w przeciągu 6 letniego u- 
ywania poozarniał, 2612 2—6 
Franxosisches Magazin, 
we Wiedniu, Kórntnerstraste 42. 


~ Najlepsze źródło do zakupna Świeże 


Caba Ia kilo 3 P 
Perłowa Ia kilo , č 


ro 


i. ik 
M isomoż6 
ie dokładne cenniki. 


Adelf Goldschmied, 
handel w Tryeście. 


jako wyborny, absolutnie 


niega odliw qetetyezn, 
ŚRODEK, 


spoaialnia de ezybkiogo i preyjewnege 


orzeźwienia 


Na przybycie Najjaśniejszego 


wielką ilość 
przedmiotów 


do oświetlenia 
gazowego w zapasie 


Nicolaus Mundt, 


‘Bronceluster-Fabrik, 


we WIEDNIU I. Bauernmarkt 11. 
2818 2—4 


Realność 


przy ulicy Grodeckiej położon%, obok tram- 
waju z dobrze zbudowanemi budynkami, 
po części od podatku wolnerai, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania i zaraz x 10procen- 
towym zyskiem na dłuższy czas z potrą- 
ogniem czynszu za rok pierwszy z góry od 
ceny knpna, odnajętą być może. i 
Realność ta jest na dwie ozęści po- 
dsielną a nadto kwalifknje sią dla każde- 
go interesu lub przedeiębioretwa. Bliższa 
; wok i Administracji „Gaz. Narod,“ 


NCHUBUTKA MASA 


do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje 1 zł. 


Do nabycia w handlach: 
we Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. 
Sobmidt, w Krakowie J, F, Fischer, K, Okoń, M. Jawornicki, 
A. Buski, w Brzosowie A, Marinlowa | 8p, w Bochni J, Mie 
obnik, w Bzzosku J, M. Celnik, w Jaśle Q. Bteinbaus Syn, w 
Seuoku R. Barth, w Nowym Sączu K. Müller, w Tarnowie La» 
azosyński Fr., w Sędziszowie Mizerski, w Bacazowie Bchaiter | 
fp., E. Neugebauer, w Przemyślu E. Machalski, H. Kozłowski, 
M. Krug, Domnikowski i Bękne:, w Jarosławiu K., Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldok, w Kołomyi J. Rożaf- 
ski, w Zaleszosykach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, 
w Bamborse B. Żuławski, w Robatynie Fr. Marx, w Horodence 
A. Pobowski, w Tarnopolu A. Morawetza Spadkob. w Brodach 
W. Adamowicz, w Podwołoczyskach G, Morawetz, 


qmaańim 


1 


egzaminowany w mile wieku, Żonaty będąc 
w większych skarbach przez dłuższe lata 


ZES 
| 
© a a, ry- 
S ś D Sn a res E waar i ae TO Skład “w Hanak 
"=4 a 2 5 e pok w Cz od ana > y 
a a $2 3 iz Q 3 nym w Zakładzie umiedeić oórki swoje, A o) 
cD BE a = dziela na żądanie bliższych objaśnień nst- 4 
SES: ip E apima a ia [UE i 
x 3 5 + i 
Pw BZNJŻ| SĘ l Kapi 
2 SĄ ia 3 przy placu Kapitulnym 1. 2. we Lwowie. A 
eza $23 3513/3) Akuszerka JĄ ne żądanie probki wysyłamy tance. NE 
S > i = i , bi ym zawodzi v Z 
a NZS a 
bd | -5 |tak uczęszcza o domów, jakoteś j- 3 
E— 3 L S]a oe co sbs pitao, eaw Zakład rolniczo gosp. przy 
nu 2 Sl TOWERS RE" wszechnicy w Lipsku 
© =) 3 — —_-| — Początek kursu zimowego naznaczono na dzień 18. paźlzi r- 
A" © Ad ; nika. Programów i podziału godzin dostać można u podpisanego. 
m e dm Browar piwny Dyrektor: Prot. dr. Blomeyer. 
v 


A 


Pana mam tanio do sprzedania 


:3 MORSZ 


Q 


, 
g 
p 


P 
p 


Wydaco I właściciele J. Dobrzański adąki | K. Groma "mn 


Tor EE ulica Akedemicka 1. 
St. Anny. 


KA A_Aa_4 


, 
: 


po karsi Szaaaja, bss doliczenis prowizji, 


AAQBGBGBGGGOOH 
Gumi i pęcherze rybie 


jaejpowniejeza prezerwatywa praw. franc, tuzin po 1, 2, 3, 415 zł. Specjal- 
mości damskie tnriu 2.50, ochraniacze od pomaxań (w formie pas- 
dyskrecją za pubraniem „Gumniwasren-Agentie* oir 


ków) st, 2.50, wysyła 2782 7- 


Mosé, Wicdeń, I. Kśll:erhofzasse Nr. 


Odpowiadsialny redaktor Platón Kostecki. 


ga LO « UNO lk SA f 
zał ia ERORONEFONPN EEE EURE 
KRZ ao a Gy Some aTr eM „3 ZERA Ą 
i - l NĄ ESA] EEEE PE PRI JSRSCZE: 
(za 100 złr.) Rudolfa po 300 zt. w.a. 6 pr QES Bg SETET) SM L21253 | p Sianga" g 
.W.A. . Fc Cr Ei g e 2 oz x 
Bodenered. allg. Oster. 5 pr. zł. 117: arebr, w. a: . . 10... 97 | 3125 Ba żAŃ = SBS" cj E EPEE Dodą 23 Fe e Sa 
spl. w 33 lat 5 pr. W.8. 117 — 30, Ruiolfa em. 1869 po 300 zł. eg =) EIA SS= i SE"ZĘ æ E AD SAE o. 
Gal Tow. kred: ziem. 4 pr, w8. ey ak = 5 proB: Wasa. L - a 4 A 95 — A je sg = EES P 5% E aa E A 8 pac SESĘ% 
, . "T Z aa as =s A o 2 
L= „RÓ kpa Rndoifa em. 1872 po 300zł. 9450.96 —-| 8 Q g © SE SBE BĘ DEES g3 ELELEE 
Galic. bank hipot. 6 pr. wa. 75 102 |  5.pro. sr. w. a. . . . r © BZ ZB (ea az Rag > 2) CEJ 28 IA EST EA 
n Zaki.kr.wioś6 „ , a 5 16 10, Siećmicgrodzkiej za 200 zir. 88 | 8340 | A REFT| w 8 SiE a Sasg E zm Ep DE Daj 
Bank austr. węg. m. k. i ge dł Spee. o 0 0 a mnai | a zz) „SE | 8 N g E s al PEATS: F AO im x EERIE PE) 
ao» o» owa m. |10445 10460 Papiery loteryjne | zla D) monrt EM n TARA mą” g A A 
Obligacje pierwszeństwa | (sztuka). ~ E aa e pz ES = DEF Sign 4" sos33 
R=R=) „SAP. IE = opha A 
kol. (za 100 złr.) Zaktad kred.dlahan i przem, |177 75 17825 w TES aE SASIE =” olo KS 8.3 — Pag Ś = Bd S 
Albrechta po 300 zł. 5 pro. | Klery po 40 złr, m. k, . 4250 4325 "N VÄ R 33 -m aLCECEE EREFETNE 
ito ha e Pro. | 8920 8950; Insbruckie prem. poż... . | 2350 24— TEE 38 BD Ś$m5GEŚ RAREZROŚ 
AIfóldzka po 200 zł. 5 pr | Keglevich po 10 zr. m. k, | 1650 17— LEJ AAC EERST] FEEFEE 
eb wa 200 zł. 5 pr. | 2975 9025| Kracowska po 20 ztr. m.k. | 1960 1980 )POOGOOGO>SECG iĘ WEFCEECENE. 
Czeska z 300 ztr. sr. w. a. | —— 97—| Lubańska prem. poż. , . 2350 24 — SZR ac, - [cm a) | 74 
Elżbiety po 5 pre. sr. . . "| 99—| 9930 Budzińskie m.. . . . . 4050 41 — Q cz ED -* GMT A pm yT SEE 
n em.18625pr.sr.w.a. | 9850 98—! Palfy po 40 zir. m, k. . | 4125 4175 ead Afe Tr EPOE EEE 
" 18705 » |997510025 Rudsifa po 10 zir. m. k.. | 18—| 1850 2 HP N EEEE ABLE 
" "18725, > » [1023010260 K. Salm po 40 zł. m. k.. |50—]| 51 -— => "EE SO = SSENT ea 
Ferdynanda pół. 5 pre. m.k, |105 75 — | Solnogrodzkie prem. pož.. | 2250 2275 CZ 3 wE5 kg Ts (am) BEIM: kę 
5 „ wa [10175 —- | St tenois po 40 zir. m. k. | 4725 4750 A 5 NqF FE GE ERA 
a z 5 ,„ srebr. [105 75 106 Stan sjawowska (pożyczka) | ci BEZ s. -S| Q s CELE ED” 
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. |104 25 10450, „PO ?0 z'r. w. a. . . - 26 | 27 — | EE "CSAZGT E EET acEkJ 
3 II. em. 5 pre . [10250103 —| Waldstein po 20 zir. m. k. 3225 3275 0 S HSS A = A -Ê Eg S 
” IIL em. 1871 800 H02— 103 —| Windischgräiz po 20 zì. m.k. | 42 —| 4250 0 SG E EB 3 =" = = 3 ŚWĘ 3 5 
a IV.e.z 200zt.5pr. | — = —— : zę brd S g AL <r 2ps g~e 
Lwow.-Czer.-Jnss. I, em. 1865 | Devizy 3-miesięczne. rem c= e S sd cz R = Ry sę R dog A 
300 zł. 5 pre. sr. w. a. . | 9150 92—| Berlin 100 mark.. +e »« « | 5705 5725 <€ SAJ a == OZECZNREĘ 
Lwow.-Czer.-Ja8, II. em, 1867 | Frankfurt 100 mark . » 5705 5725 HI EN O a EK sa RR 
300 z*. 5 pro. sr. w. a.. | 95--| 96—| Hamburg 100 mark . . . | 5705 5725 =A= TE = CkHECEEENR 
Lw.-Czer.-Jass, III. em. 1868 Londyn 100 fnt. szterl. . [117 50117 65 = c Ś ICH EE 
200 zł. 6 pre. sr. w. 8.. 1 Paryż 100 franków 4640 46 40 A] EKEKEJE: 
200 zł. 6 pro- sr. w. s.. | 9150 9180 Pary s. ) JOO>C>CCG coocoo EFE FEFE 
v p” | TTE": YaeX) A Kl | zz 
P aS li t y ARKA SD oE ERA e, zm ina Dla r 
żeńskim | e. III. 


w Łazienkach 
8134 1 


Bliższa wiadomość 


szkolnych udzielane będa języki 


= izaił0Ż0ny Z aparatem na Z0 kl. 


Handel herbaciany 


Jizefi Padewskiego G 


Lwów, Rynek Í 18. 
poleca „8 
ksrawanową pół 


jeronima ksiącia Lubomirski 


2938 


'firedmio a 


IIX. Bezirk 


hngaste 14. 


E +. + 


2 


> a 
Kantor wymiany 
o. k wprayw. galio. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuję i sprzedają 
wmnzyatkie efekiz I monety 
pd werantami najęssystypujojawemi. 


8, LEISTE hipoteczne: 


kdóre wodiug prawa s dnia 1 lipoa 1868 Dz, PL" KRPYNI, N, 53, 
i najw. post; z/dnia 17, grudnia 1871, mogą bjó użyła do lokowa- 
mia kapilałów fuuduszowycz, pzpilarnych, kzaoyj małłańzkieh wojeko- 
wysh. LAJ 


Eemeójs tłażdowa | Weżje —-sa w tymże kantorze žo nabycie 


Smsy Wnrzyatkie polecaja x p'oninsji wytoaują się beswłoa:xi= 
5907 4 ? 


4. L piętro. 


zdrojowisko solankowo - borowinowe. 


MORSZYN stacja kolei arcyks. Albrochta, dworzec, poczta tuż w 
samem zdrojowisku, oddalony jest półtory mili od miasta btryja i w ró 


wnejże przestrzeni od Bolechowa. 

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p: morza, u podnóża Kar- 
pat między krańcem kc a wysokiemi gó Bieszozadn O po- 
Biada wszystkie własności łagodnego podgórskiego klimatu. SE p 

pws, ożyw- 


i jego najbliższe otoczenie obfituje w wysokopienne lany 8% 
ii aP arien powietrze, obszerny ogród, rozległy park iefny i piękne 


spacery w pobliżn. 
kum s. żętyea, mleko, również skład wód mine- 
zaw =" owych i zagranicznych. 
piele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówczane, Taeczne żelaziato 


stawowe | tusze dzaju. 
Stały lekarz w mison Way Fryderyk Dzikowski, emeryto- 


wany lekarz powiatowy. 
Troakli gość o et PE największa , kuchnia í pieczywo doborowe we 


wo asyka * Woleranówa 9 razy dalenni 
6rAnów TA enni8, 
e Geny umiszzęwomią W Bakładnie : 
Za pokój ustogę, Śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą 
ką jel sola OWĄ tygodniowo ` a . sł, 90 
bes kep el! sań . 1 . . a 17 
Umieszczenie we dworze! 
Za pokój, usłngę, śniadanie, obiad, kolacją i codzieuną ciepłą 
jal solankową tygodniewo . > +  Błr. 16 
bez eli za6 , ©) 14 


Dzia płacą półowę powyśasej eby. 
Otwarcie zakładu 15. maja b. r. 


O wezesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliżezych objaśnień 
udziela 3947 8-9 
Zarząd zdrojowiska. 


w Stanisławowie, 
-3_|Melanli a Kossowiesów Dąbrowskiej 


kurs nauk tzkoinych rozpocznie sią z dniem 


L, września b. r. Oprócz przedmiotów 
ski ,; 


MB cieru przed parą laty nowo posta- 
wiony z potrzebnem nrządzeniem 
jest o: 1. października br. z wol- 
nej ręki do wydzierzawienia. Bliż- 

sze warunki udzielą kancelarja 
B|Zarządu dóbr Jaśnie  Oświeconego| 


u. Śchóofeli we Wiadnia, 
2698 1—1 
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Płótna krajowe 


wyrobu tkaczy błażowskich przydatne na grubsze przeście 
radła, maglowiiki, kalesony, ścierki i sienniki. 
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Ważne dla myśliwych !! 


Najlepsze i najniezawodniejsze 


KĘ PATRON Y SE 
z fabryki Ant. lg. Krebsa 
jedynie do nabycia w magazynie 


ego 


; kilo zł. 2,8, 4i BE Bakoń h p. Przemyśl | 
jakoteż w ory- [JJ W Bakończycach p. yśl. a 3 
zona otia braci E LE peuS he i e a DYR W we Wowie 
opów w Moskwie po nA. 3-49; z ù 
| 3.60, 4 i 1.80. | 100 sztuk Lefancheux kaliber 12 14 16-2 
Ë Najlepszo Wysiewki pół kilo K i p u j È a ERR, [50 L36 
"RER | i Do i zata: M 100 sztuk Lancaster kaliber 12—14 16 
=y tni |katdą ilość balów dębowych bezpo- ph pode try? 


Przybitki 200 sztak 80 ct. 8096 2 -3 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pouztę, 
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Używany Liokomobj] z młocarnią parową 


prawie nowy, tanio do nabycia u 
J. Wychery, 
Lwów ulica Grodecka 47 


jakoteż nowe paro* 
we i kieratowe mto- 
czrnie i wszystkie 
inna maszyny i na- 
rzedzia rolnicze na] 
epszego wyrobu po 
cenach tamci. 
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podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się * 


ASYGNATY KASOWE:] 


z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 57, oprocentowane; 


począwszy od dnia 1. lipca 1880 | 
ylko po Shh z 90-dniowem. wypo- | 
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M będą oprocentowane t 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 26. marca 1880, 


3131 3—7 
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e zaufanie P. T. Pn 
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dzo przystępnemi warunkami f 
wtudentów, na żądanie z wiktem lub bezi 
wiktu, z usługą i praniem, Wiadomość 
n'ia Ormiańska h. 
IIE piętro. 


Uczniów 


realnych lub normalnych 
przyjmuje na stancję 


Gw ins ETZ AG Ai Gas $|A10JZy Królikowski 
Ej ów ——— księgarz w Tarnopolu. 


Wiedoń, 


2. Mleka dzienn c : 

a) Niezbieranego l rów 125. 

b Zbieranego litrów 125. 

ak drzewo jak i mleko mają 

być dostawione w najlepszych ga- 
tankach, mesh One w ozna- 
czonych godzinach i ilościach, — 
drzewo zaś w miarę zażądania i w 
ilościach oznaczonych przez zarząd 
Bliższe 


Przy ul Ormiańukiej liczbę 
pięśre przyjmuje się na mię: 
ozór rodzicielski 5 iw 

ub 8 


Z powodu 50letniej uroczystości 
urodzin Najjaśniejswego cesarga: 


LAMPIONY papierowe 


na uroczystości i festyny ogrodowe, 
poleca 


Eduard iboschan, 


800. 
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Baaernmarkt Jasomiryottstrasse 6. 
Sortymenty na próbę w 16 rozmaiżych 
w orach od 1 zł. 50 ot. i wyżej. 


Ogłoszenie licytacji. 


Rozpisuje się licytacja przez 
oferty na dostawę Szpitalowi po- 
wszechnemu we Lwowie w 1881 r. 


wyjaśnienia u- 


Poj 


Do kontraktu wymaganą bę- 
dzie kancja w wysokości 10 ret 
od ca'orocznej dostawy. 
Lwów d. 19. lipea 1880 r. 

Z dyrekcji | 
Szpitala. powszechnego. 


Dyrekcja 


Z dvakarai „aseij Narodowaj" pod sarzydam A. Sketi = = 


sarzydam A. Sketlai 
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dzielać będzie Zarząd szpitala, 
gdzie można przejrzeć warunki, na 
podstawie których kontrakt za- 
wartym zostanie i które po pod- 
riu dołączyć trzeba do oferty. 
Oferty opieczętowane i nale- 
życie om arek? 
niu wadjąm 5proc. 
dostawy, składać należy na ręce 

rekcji szpitala do d. 15. sierp- 
nia r. b. w dnia zaś następnym | 
dnia 16. sierpnia o godz. Ti. przed 
południem, w kancelarji dyrekcji 
szpitala odbędzia się najprzóćl 0- 
twarcie «tert, a potem usta li- 
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